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Rozdźwlęki w  Rządzie
p. Chamberlaina

? Cała prasa angielska omawia 
atak skierowany przez k ilka młod 
ezyćb członków Rządu angielskie 
’go na ministra wojny Horę Beli- 
w t ;  na ministra koordynacji zbro 
jeń  sir Thomas Inskipa.

„Times" w artykule wstępnym  
stwierdza, że byłoby rzeczą błęd­
ną i  przesadną mówić o rewolcie 
lub  też rozłamie w łonie gabine­
tu. Zarządzenie podjęte przez pre 
jniera, Chamberlaina w sprawie 
Utrwalenia podstaw gabinetu nie 
okazały się wystarczające. N ie  
jest tajemnicą, że premier zamie­
rza w  najbliższym czasie doko­
nać rekonstrukcji gabinetu. Dzień 
hik  przestrzega przed wyprowa­
dzaniem fałszywych wniosków z 
prywatnych rozmów i  pertrakta- 
eyj.' Zdaniem ^Times‘a“ nowa re­
konstrukcja Rządu wzmocni pod­
stawy gabinetu.

Korespondent polityczny „Daily 
Herald“ twierdzi, że ministrowie, 
ktprzy są przedmiotem krytyki, 
pozostaną w gabinecie, natomiast 
Hudson i  jego towarzysze ustą- 
r ó -

vNewś Chronicie" podkreśla, że 
W sprawach obrony narodowej o- 
•obiete sympatie lub antypatie nie

powinny grać żadnej roli. 
Korespondent polityczny „Daily

Express“ zaznacza, że minister 
Horę Belisha n ie  nosi się z zamia­
rem ustąpienia.

Se.ki tysięcy rokitników trąd prace

wskutek mrozów
W  związku z trwającymi w  ca-[ fabryk przemysłu wojennego, któ- 

iej Anglii mrozami, około 250.000 ( re są wznoszone w ramach wiel- 
robotników przemysłu budowlane-' kiego programu zbrojeniowego, 
go straciło pracę. Również przer- Między innymi ustała praca w 
wano pracę przy budowie k ilk u , Bridgend i Chorley.

Front chiński
w ogniu zaciektycii walk

Komunikat chiński donosi o 
sytuacji na froncie centralnym. W 
wyniku ostatnich walk w rejonie 
Yochow oddziały chińskie znacz-

Inztytuly meteorologiczne zapowiadam ocieplenie

M ro zy  w  P o lsce
Rzeki zamarzły -  Trudności komunikacyjne

Wczoraj rano panowała w Pol­
sce pogoda chmurna przy dość sil­
nym i porywistym wietrze na Pod­
górzu z południa, a na pozostałym 
obszarze kraju ze wschodu. Na 
Podgórzu i w dolinach górskicn 
wskuteg wiatru halnego tempera 
tura znacznie wzrosła (miejscami 
przekraczając 0 s t ) . Nie wielkie 
a miejscami umiarkowane opady 
śnieżne w ciągu doby ubiegłej 
przyczyniły się do powstania cień 
kiej pokrywy śnieżnej prawie w 
całym kraju. ■

Przewidywany przebieg pogody 
w dniu 22.b. m.: ciepłej przy za­
chmurzeniu dużym z opadami, głó 
wnie na południu.

RZEKI ZAMARZŁY.
Warta zamarzła ostatnio w kil­

ku punktach pod Poznaniem. Ró­
wnież zamarzły całkowicie rzeki:

Noteć J Ołda. Na Noteci utkwiło 
w lodzie kilka tratew i berlinek, 
które nie zdążyły do miejsca 
przeznaczenia.

NAROCZ POD LODEM. 
Największe jezioro na Wileńsz­

czyźnie Namocz pokryło się grubą 
taflą lodu tak, że rybacy będą mo-

Nowy most na Wiśle
S W

Terror w  Palestynie
Po pięciu dniach względnej ci­

szy znowu pónowily-się akty tero- 
ru  w Palestynie. Wczoraj rano na' 
rynku w Haifie zos.aia zabita A 
rabka i policjant żydowski. W cią 
go nocy jeden z policjantów ży- 
dów odniósł rany.

W  starciu w pobliżu Nazaretu, 
pomiędzy patrolem brytyjskim, a 
zorganizowaną grupą Arabów, zo 
stało zabitych 10-ciu Arabów. W 
ręce żołnierzy brytyjskich dosta>* 
się obfity ma erial wojenny. Jeden 

Iz  żołnierzy został ranny/ '

I sićdrm spitkan e
ne dało rezu tatu

Agencja Domei donosi: Podczas 
J-go z rzędu spotkania i rozmowy 
anibasadora japońskiego w Mos­
kwie, Togo, z komisarzem spraw 
eagranicznych ZSSR, Litwinowem,

nie doszło do uzgodnienia poglą­
dów co do zawarcia układu 
sprawie ryboióstwa. Obowiązują­
cy obecnie prowizoryczny układ 
wygasa dnia 31 grudnia.

hUUhklfeLTZArUANAJi:
z sytuacja w  Niemczech i Włoszech

Ambasadorzy amerykańscy w Berlinie 1 Rzymie 
składają Prezydentowi Rooscveltowi bezpośredni 
raport o sytuacji w „Trzeciej" Rzeszy i taszy, 

stowskicli Włoszech.

w  PONIEDZIAŁEK ODBYŁO SIĘ OTWARCIE MOSTU DROGOWO- 
KOLEJOWEGO POD PŁOCKIEM. P1SZEMY O TYM NA STR. 5-ej.

Nie wolno palić drzewem
Coraz w iększa  nędza

w  „ T rz e c ie /1 Rzeszy
Prasa nJeniecka zwraca uwa­

gę na wielką ilo/ć drzewa, zuży­
wanego przez gospodynie przy roz 
pałaniu ognia w piecach. Okrągło 
licząc, 20 mil. m.eszkań w Niem­
czech posiada piece, w których roz 
pałanie ognia następuje przy po­
mocy drzewa; w ten sposób zuży­
wa się w Niemczech 27 proc, ca­

łego zapasu drzewa. Prasa zapo­
wiada ukazanie się wkrótce nowe­
go środka, który zastąpi drzewo 
przy rozpalaniu ognia, nim to je­
dnak nastąpi, wszystkie piece po­
winny ulec naprawie, by zużywały 
przy rozpalaniu jaknajmniej drze­
wa. (PAT).

gil przystąpić do zimowych poło­
wów na okonie.

TRUDNOŚCI W  PORTACH 
POLSKICH.

Fala mrozów, która nawiedziła 
wybrzeże Bałtyku spowodowała 
trudności nie tylko w r ruchu kole­
jowym i rzecznym, lecz także mór 
akim. Ruch portowy w Gdyni i 
Gdańską w ostatnim czasie wyka­
zuje wybitne, osłabienie, przy 
czym poważny wpływ na to osia- 
mienie ma fakt zamknięcia szere- 
gu portów północnych, które do­
starczały do’ Gdańska 1 Gdyni ła­
dunki kruszców. Zmńiejśzyła się 
również liczba siatków załadowa­
nych frachtem oraz przybywają­
cych do portów w celach bankro- 
wych. W ruchu statków w ostat­
nim tygodniu najsilniej - reprezen­
towana była bandera szwedzka.

nie zbliżyły się do miasta od stro­
ny południowej i znajdują się od 
murów miasta w 10 kilometrach. 
Yochow 1 jest bronione obecnie 
przez jedną brygadę japońską. Są. 
jednak liczne oznaki, że uważa* 
jąe utrzymanie miasta za zbyt 
trudne, Japończycy przygotowują 
się do ewentualnego wycofania s,ę. 
Oddziały japońskie w she około 
1.000. żołnierzy wyszły z miasta w 
kierunku północnym, mając za 
zadanie zniszczenie przewodów 
legriificznych i  dróg. W ilk , pod  
Yoćł.ow tr*aji> z niesłabnącą siłą, 
mimo niesprzyjających' ostatni*, 
warunków almi sferycznych. .

Na innym odcinku JayóńczyęYj 
k»'rży przez dłuższy czas broirłi 
miasta Ti-ang. ostatnio wycofali 
się w  k it  ranku północnym, 'W 
walkach pod leang jRpońfliycJ 
stracili przeszło tysiąc zabitych I 
rannych. . '

*»* '. « ’■
Walki pod Kantoneju n ie «rte* 

ją. Linia frontu przebiega w 1® 
kin. ood Kantonu. Po zajęciu Bo* 
lo  Chińczycy kontynuują natarci* 
w kierunku Tsenczengn. Wałlcs 
mają przebieg bardzo krwawy. A* 
takujące oddziały chińskie ponió  
sły znaczne straty, Japończycy ró­
wnież zostawili na polu walki do 
2 tysięcy zabitych i  rannych. Lot- , 
nićtwo chińskie działa, obrzuca­
jąc bombami Tsenczeng oraz Taw 
łung.

Wyniki wyborów
samorządowych

Wedle otrzymanych wledomoścl 
listy PPS zdobyły w niedzielę na­
stępujące ilości-mandatów:

w miastach woj. poznańskiego:
Jarocin — 4 mandaty
Obora ki — 2 mand.
Wągrowiec —' 2 mand.
Z kolei wyniki • wyborów do rad 

gromadzkich — nieostateczne, ze 
względu na skomplikowane obli­
czenia — pozwalają 'obliczać, że li­

sty PPS klasowych Zw. Zaw. na 
terenie całego Zagłębia, odnosły 
zdecydowane zwycięstwo. Tak: np, 
w gminie N.wka, na ogólną liczbę 
100 mandatów PPS i kL Zw. Zaw, 
otrzymały 73 mandaty. 1

W Grodźcu kolo Będzina,, - n a : 
ogólną liczbę 20 mandatów rad­
nych gromadzkich, PPS i kL Zw 
Zaw. otrzymały 12 mandatów.

U B U Z Y W A N e L I I I
dia dzieci żydowskich z Niemiec

Zamawianie zawczasu nasz
wielki numer świąteczny,
li;ów uheże sie w caln Pa k j  wczis.-yn rankiem  
u  lo b .lę , . 4  y iu u ih , w i,2.e . u ig .i iiir .

Zamówiena i  ogłoszenia przyjmuje nasza Administracja Centralna— 
Warszawa, Warecka 7, teł. 5-13-SO

»•’ Aujdl w uoYcrcourt liuy za... „ono uouzy uu» 
5000 uŁort żydowskich sprowadzonych z Nle- 
ni.ee. Dzieci te zos.aną wystano do Dominiów 

i kolonii angielskich.
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Demonstracyjna podróż Daladlera
Ra Korsykę i do Afryki Północnej

W  kołach politycznych Francji 
potwierdzają zapowiedź podróży 
prem era Daladier na Korsykę i do 
Afryki Północnej, którą to podróż 
premier francuski miałby odbyć w 
ciągu stycznia. Przy okazji tej pod 
róży premier, który jednocześnie 
piastuje tekę obrony narodowej i 
wojny, dokonałby inspekcji garni­
zonów, umocnień i urządzeń woj­
skowych w Afryce Północnej, a 
przede wszystkim w Tunisie.

Mowa ministra Bonnet, który

Tragiczny zgon
miedego poety

W e w si Lipnica, skutkiem  nieo­
strożnego obchodzenia się z  bronią, 
zmarł tragiczną śm iercią w  23-cini 
roku życia m łody poeta krakowski, 
Tadeusz Holuj, autor w ydanego w 
tyra roku tw oru poezji p. L: „Dziew  
ezyn i płyńm y naprzód". Zmarły tra  
glczn ie ir<‘ody poeta studiował na 
U niw ersytecie Jagiellońskim .

powtórzy! właściwie tylko oświad 
czenia, poczynione już poprzedn.o 
na komisji spraw zagranicznych 
izby i. senatu, o tym, że Francja 
nie odstąpi Wiochom an< cala zie­
mi francuskiej, wywotaia zadowo­
lenie w  Paryżu. Prasa podkreśla 
m. in. zdecydowane stanowisko 
ministra, jeśli chodzj o rewindyka 
cje włoskie.

.Journal des Debats" zaznacza, 
że Francja nie zgodzi się nawet na 
wprowadzenie zmian w sprawię 
statutu ludności włoskiej w  Tuni­
sie.

Niektóre dzienniki wyrażają nie­
zadowolenie, że min. Bonnet unik 
nął w  poniedziałek jakiegokolwiek 
wypowiedzenia się w sprawach, 
dotyczących stosunku Francji do 
krajów Europy centralnej i  wscho­
dniej.

„Oeuvre“  podkreśla, że min. Bon 
net, ponrrno kategorycznego od­
parcia włoskich pretensyj teryto­
rialnych nie zamknął jednak swym 
oświadczeniem drogi do ewentual

nych rokowań francusko .  w łos­
kich w sprawie statutu kanału Su- 
ezkiego, ani też w sprawie ewen­
tualnego utworzenia wolnej strefy 
w porcie Dżibuti oraz rozszerzenia 1 
udziału włoskiego w eksploatacji' 
łin ij kolejowej Dżibuti — A ddis-1 
Abeba. Nie ma tylko mowy o ja . i 
kiehkołwiek ustępstwach teryto-! 
Halnych na rzecz Wioch.

Komisja budżetowa Sejmu

Obrady nad budżetami
Prezylenia, N. L X„ emeutur i reni in raTidzk cii

We wtorek odbyło się pierwsze 
pos.edzenlc Komisji Budżetowej 
Sejmu.
PRZEPISY KONSTYTUCJI MA­
ŁO ZNANE SPOLECZE. .S i

Sprawozdawca budżetu p. Pre­
zydenta wicemarsz. Jedynak— na 
świetla przepisy Konstytucji Kwlęt

Polsko-sowiecka
wymiana handlowa

W  rozmowach, jakie toczyły się w Moskwie w  okresie od 16 do 19 
grudnia pomiędzy ludowym komi­
sarzem handlu zagranicznego Mi- 
kojanem a delegatem polskiego 
ministerlum przemysłu i handlu 
aacz. Łychowskim ustalono zasad­
niczą punktację przyszłej wymiany 
handlowej między Polską a  Związ

Idem Sowieckim.
Ustalono, że w styczniu 1939 r.

odbędą s'.ę polsko .  sow.eckie ro­
kowania handlowe, obejmujące ł 
porozumienie clearingowe. W ro 
kowaniach tych maią być zaiatwio 
ne wszystkie zagadnienia, dotyczą 
ce obrotu towarowego między 
bu krajami. (PAT.).

Napad na burmistrza
Nowego Jorku-La Guatdie

świadczył, że Hagęn od czterech 
lat kilkakrotnie nachodził go w 
różnych sprawach, nie mówiąc do 
kladnie, o co mu chodzi.

Burmistrz Nowego Jorku, La 
Guardia, został we wtorek przy 
wejściu do ratusza nowojorskiego 
zaatakowany przez nieznanego o- 
wsbnika. Napastnik przewrócił La 
Guardię, który jednak natychmiast 
powstał i przy pomocy policjanta 
zaciągnął napastnika do gmachu 
ratusza.

Sprawca napadu, jak się okaza­
ło, nazywa się James Hagen. Z 
pochodzenia jest Irlandczykiem.
Ponieważ zdradza on objawy clio
roby umysłowej, umieszczono g o ' A gencja Reutera dowiaduje 
na obserwacje w szpitalu psychia Bank Chin, który —-  jak  wiadom o —  
- -  - jest  instytucją em isyjną przy rzą­

dzie C zang-liai-Szeka —  otworzy! 
cddzlaly w  następujących m ia­
stach  Południowej A zji; Rangoon, 
Bataw ia, Hauoi oraz Haipong. P o . 
za tym  w  najbliższej przyszłości ma 
ją  być otw arte oddziały Banku w 
szeregu portów południowych rnorz.

Otwarcie oddziałów Banku Chin w  
Południowej A zji uw ażane jeęt za  po 
sunięcie o  wielkiej doniosłości. Jest  
to  bowiem początek gospodarczej 
ofensywy chińskiej, m ającej na ce­
lu  z  jednej strony przystosow anie Me 
do zm ienionych warunków, w yw oła­
nych japońską okupacją wybrzeża 
wschodniego, z  drugiej zaś —  zagro 
żenić handlu japońskiego od połud­
nia. Posunięcie to  Jest wrasrcie jed 
nym z  punktów  programu, m ające-

trycznym. Burmistrz La Guardia o-

Meksyk walczy
z w.chrzeniami faszęsió w

Prezydent Cardenas wydał su­
rowe zarządzenia, celem zapobie­
żenia rozruchom iaszystowskim. 
Do wszystkich okręgów, w któ­
rych mają wpiywy „złote koszu­
le", wystano oddziały wojska, któ­
re przeciwdziałać mają próbom 
powstania.
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Trzęsienie ziemi w  Turcji
Trzęsienie ziemi, jakie nawiedziła ol i poważnie uszkodzonych. Ofiar w fo­
l i  Kinzeir, przybrało rozmiar; grog.1 '  • 'kręg

niejsze od trzęsienia ziemi w 
głym- Rnnęło 50 domów a ' Idziach nie ma, guyi ludność pra; j 

wnyeh wstrząsach ociekła w poje.

niowe!, związane z władzą Prezy­
denta R. P. Przepisy tej Konstytu­
cji są nowe, społeczeństwu maio 
znane, a nam jako Izbom parla­
mentarnym będącym ważnymi or 
ganarni Państwa, muszą być przy 
pominane.
Z kolei sprawozdawca przecho­

dzi do analizy preliminarza budźe 
tu Prezydent R. P., który zamyka 
się w dochodach 6umą zł. 133.730 
zaś w wydatkach zwyczajnych su­
mą zł- 3.139.370, a nadzwyczaj­
nych —  200.0C0 złotych.

BUDŻET NADZWYCZAJNEJ 
IZBY KONTROLI.

Następnie budżet N. I. K. refero 
wał pos. Barański. Ogólny budżet 
tego działu wynosi 5.086,960 zł, 
321.250.000 ZŁ. NA EMERYTURY

Z kolei sprawozdawca pos. Wa­
gner referuje budżet emerytur i 
zaopatrzeń. Budżet emerytur wy­
nosi 185.250.000 zł. Kwotą tą nie 
są objęte emerytury przedsię­
biorstw państwowych, a więc ko­
lei, poczty, monopoli i innych. Te 
emerytury wyrażają się cyfrą oko­
ło 130 milj., tak że łącznie wydat­
ki Państwą na emerytury s:ęgają 
kwoty 3?|.250.000 zł. W roku bie­
żącym wydatki te są wyższe o 
8.540,000 zł. Budżet zaopatrzeń 
wynosi 1.250.000 zł.

Pos. Sommęrtełn — Od 13 lat 
wciąż podnoszę kwestię t. zw. mło 
dych emerytów, którzy przedwcze 
śnie zemerytowani zatrudniani są 
w  przedsiębiorstwach państwo­

wych czy pół prywatnych. Chodzi 
tu nie tylko o oszczędności dla 
Skarbu, jakie usuń ęcie tego stanu 
rzeczy mogło by dać, ale przede 
wszys.kim o usunięcie zatorów «~ 
jakie ten stan rzeczy powoduje 
dla młodzieży w niektórych z&wo- 
dach. Apeluje o zlikwidowanie a- 
normalności, polegającej na stwa­
rzaniu przedwczesnych emerytów 
drogą ustawodawczą.

RENTY INWALIDZKIE 
I  PENSJE.

Budżet rent inwalidzkich i pen­
sji referuje pos. Wagner. Prelimi­
narz rent inwalidzkich na r. 1939- 
40 wynosi 111.801 tys. a więc jest 
wyższy o 6.379 tys. od budżetu te­
gorocznego.

Komisje Senatu
W  senacie obradowały komisja 

budżetowa i prawnicza.
Komisja budżetowa rozpatrzyła 

‘ przyjęła bez zmian 4 projekty u- 
staw o kredytach dodatkowych na 
rok 1938-39, a mianowicie na ko. 
szty wyborów do Sejmu i Senatu, 
na opiekę nad emigrantami, na 
zwalczanie zaraźliwych chorób 
zwierzęcych oraz na wydatki osrr 
bowe w  urzędach zagranicznych.

Komisja Prawnicza rozpatrzyła 
l przyjęła bez zmian projekt usta, 
wy o przedłużeniu obniżenia ko­
mornego.

Plan dr. S thachta
nie znalazł uznania w Londynie

„Times" donosi, że plan, k tóry.zosta ł całkowicie odrzucony. Eh*
dr. Schacht przedstawił w sprawie 
pomocy rządu niemieckiego przy 
opuszczaniu Niemiec przez Żydów 
znalazł bardzo mało uznania wśród 
tych, którzy z planem tym zazna­
jom ili alę, jednakże plan ten nie

Handel jąeofeki zagrożony
Ofensywa gospodarcza Chin w psłudnżowej Azji

go na celu budowę dobrze zagospo­
darowanego państw a chińskiego na

saćiiodzic i południu dotych czaso .! wreszcie <:ix-zary te  byty dotych- 
w ych Chin, które to państwo będzie czas z tego  względu npośiedKone, Ze 
naturalnie c iążyło w kierunku por- ' cały handel chiński szedł tradycyjnie 
tów południowych, nie zaś w  k ie .u a - ' drogą wschodnią od której om awia- 
ku wchodnbn. Zaznaczyć przytyra' ne przestrzenie były najbardziej ' 
należy, że bogactw a Chin zachodnich1 dalcne.

' |  południowych s<t bardso poważne, 
1 że nie u leg ły  one ———• -  J-
wraszcle oty-zary te

Francja i Sowiety

Ustąpienie ministra
spraw zagraalunytli Rumunii

Podczas wtorkowego posiedze­
nia rady ministrów Rumunii, któ­
re odbyło się pod przewodnie., 
wem króla, minister spraw zagra­
nicznych Petrescu Gomnen podał 
się Uo dymisji. Król Karol dym.- 
sję przyjął. Ministrem spraw zagra 
nicznych został nranowany b. se­
nator Grzegorz Gafencu, zaś o.

Ministar spraw zagranicznych 
Bonnet przyjął we wtorek amba­
sadora sowieckiego Suryca. Roz­
mowa ta wzbudziła duże zalntere. 
sowanie w kołach politycznych— 
które nie sądzą jednakowoż, żeby 
mogia się ona przyczynić do zde­
finiowania niewyraźnego od cza­
su kryzysu c?echo -  słowackiego 
stanowiska rządu francuskiego w 
sprawie francusko • sowieckiego 
paktu wzajemnej pomocy.

Jak słychać, min. Bonnet zapew

nił ponownie ambasadora Suryca 
(tak jak dwa miesiące temu za­
pewnił on komisarza Litwinowa}, 
że Francja zamierza kontynuować 
politykę ustanowioną w pakcie 
francusko -  sowieckim.

W politycznych kolach francus- 
kich panuje opinia, że min. Bon­
net nie zgodził się obecnie podjąć 
na temat szczegółów francusko - 
sowieckich zobowiązań —  bardziej 
wyczerpujących rozmów.

Juk wiadom o, t  tym i projektam i '. 
posunięciam i połączone są również 
i inw estycje kom unikacyjne w poiud 
niowych Chinach oraz w  Eurmie bry 
tyjsk iej. W edług ostatnich wiadomo 
ści, nowy kredyt brytyjski dla Chin 
w kw ocie 450 ty s. funtów  zostanie  
udostępniony Chinom natychm iast 
a  w ięc przed w ejściem  w życie i. 
wycli angielskich przepisów o gw a­
rancjach kredytów. Po w ejściu w  iy .  
cie tych  przepisów, spodziewane jest  
udzielenie dalszych kredytów. N ie  
m a natom iast w  tej chwili m owy o 

jakiejś pożjęzce  na cele  podtrzyma­
nia w aluty chińskiej—-z  tego  w zglę­
du, że  sytuacja  tej w aluty przedsta. 

w la  się  w  chwili obecnej zupełnie po 
m yślnle z  n w .g l na dobrze ksztaltn- 
jący  s ię  bilans handlowy Chin. W ra 
zle potrzeby Jednak, 1 taka pomoc 
kredytowa zostałaby niewątpliwie 
Udzielona.

sperci finansowi 6 państw, 
dających w prezydium komitet* 
eviańskiego, t. j .  W . Brytanii, St, 
Zjednoczonych, Francji, Holandii, 
Argentyny i Brazylii, spotkają się 
w Londynie, aby rozpatrzeć te 
propozycje i stwierdzić, czy zawłe 
rają one jakiekolwiek sugestie, —  
któreby mogły ptać się podstaw? 
dyskusji. Informacje niemieckie, że 
dyrektor organizacji uchodźców w 
Londynie dr. Rublee uda się obee» 
nie odrazu do Niemiec, są w  Lon­
dynie zaprzeczano.

W  związku z powyżpzą wlado* 
mością warto zanotować również 
informację „Daily Teiegraph‘u“ , 
który twierdzi, że jako wynik sta. 
rań dra Schachta w Londynie w 
końcu stycznia przybyć ma do sto 
licy W. Brytanii min. gospodarst­
wa Rzeszy, dr. Funk.

F i U A a i )  U l i

paAsiwowy Niemiet
Diug państwowy Niemiec waró?* 

w  przeciągu październik* o 
1.840 000.000 marek i osiągnął Su­
my 25Ó80 milionów marek.

Pociąg w  płomieniach
W Danii wybuchł poiar dek. wru a lokomotyw, aplon,l *  

szezętnie.
minister Petrescu Comnen miano­
wany został ambasadorem przy 
Watykanie. Poselstwo rumuńskie 
przy Watykanie zostało podn.esio 
ne z dn. 1 stycznia do rangi ambo 
sady, Ambasador Petrescu Com­
nen sprawował już uprzednio lun 
keję posła przy Stolicy Apostol­
skiej.

A rtu r Górski
kiireatem państwowej nagrody literackiej

W e wtorek w  gmachu ministe- 
rium oświaty odbyło się posiedzę 
flie sądu konkursowego nagrody 
literackiej ministra W. R. i  O. P. 
Tegoroczną nagrodę postanowio­

no przyznać Arturowi Górskiemu.
Decyzja sądu konkursowego 

podlega aprobacie ministra W. R.
i O. P.

Komunikat Kancelarii Cywilnej
u. Prezydenta Rzeczypospolitej

Szef kancelarii cywilnej ^awla. 
damia, że pan Prezydent Rzeczy­
pospolitej przyjmować będzie ży 
czenia noworoczne w niedzielę 
dnia 8 stycznia na Zamku K ró­
lewskim w Warszawie.

K arty  wstępu wydawać będzie 
kancelaria cywilna w dniach 4, 5 
i  7 stycznia 1939 f.  od godz. 10 
d . I M -

Zwyczaj składania głowie pań­
stwa życzeń noworocznych w dniu 
1 stycznia powodował każdego ro 
ku dla składających życzenia licz 
ne niedogodności ze względu na 
ferie świąt Bożego Narodzenia

i Nowego Rok u
Wobec tego Pan Prezydent Rze­

czypospolitej zgodził się na prze­
sunięcie w roku bieżącym term i­
nu składania życzeń na Zamku 
Królewskim w Warszawie na nie­
dzielę 8 styczni# 1989 r.

Jak się dowiadujemy, ten no- 
j  zwyczaj skład-nla życzeń no­

worocznych Głowię Państw# w 
ciągu pierwszych dziesięciu dni 
stycznia będzie stosowany również
i  w  przyszłości. (P A T).

W Danii wybuchł pożar ełek 
trycznego pociągu, kursującego na 
lin ii Kopenhaga — Fredrikshavn. 
Pożar rozszerzył się na wagony, 
wywołując wśród pasażerów ol­
brzymią panikę. Maszyniście uda­
ło się w osiatn.ej chwili zatrzy­
mać pociąg, a pasażerowie urato­
wali 3sę, skacząc w głęboki śnieg. 
Wyrządzone przez pożar szkody 
są bardzo znaczne, gdyż pociąg

Warszawa-Puai 
Z l 70 .-

om fRaoc
hitoutiue,#;W«isz;w«. .mnamskia UL

lei. diiwis,
1 wezyothie biura podróży.

Stan zdrowia Papieża

OSTATNIE WIADOMOŚCI I DE­
PESZE NA STR. 1 i 3-ej.

We wtorek papież Pius U -ty  
rozpoczął 60-ty rok swego kapłan 
stwa. Do Watykanu nadeszły ty­
siące telegramów z życzeniami z 
wszystkich stron świata. Papież 
spędził dzień normalnie, załatwia­
jąc sprawy bieżące. Stan zdrowia

papieża, wbrew rozszerzanym o- 
siatnio wiadomościom, jest, jak 
zapewniają kola watykański®, naj* 
zupełniej zadowalający, czego do* 
wodem jest wielką aktywność o» 
kazywana przez Piusa U-go.
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Dwie odpowiedzi i Wczorajsze BJŁSS Sejmuw W B W  W W  w I KONUOr-ENCJA. a le  ochrony pewnej w ym aga rów- Pos. Puck: Ną moich mk
.  . . . . .  . . .  » . ,  ,  M arszalek zawiadom ił Izbę o w y- nleż życie  i  zdrowie każdego, naw et (Wrzawa), ae  ilu w Pańskie

/Wiadomo dość powszechnie, 
te  neofici przyczyniają kłopotu 
najwięcej swoim mocodawcom. 
Właśnie przez nadmierną gorli­
wość. Podumał sobie zapewne o 
tej .prawdzie starożytnej p. gen. 
StSkwarczyński, jeżeli czytał 
wczorajszy artykuł p. t. Opozy- 
eia szaleje pióra p. KI. Hr. w 
„Kurierze Porannym".

P. KI. Hr. zakomunikował kra 
Jowi stylem „wiadomości urzę­
dowych":

„...Społeczeństw o. w  sw ojej zna-j  
kom itej i  przygniatającej więk- , 
szóści darzy zaufaniem  O.Z.N. 
R zeczyw istość w  Polsce jest  już 
ustalona, i nie należy się łudzić. 
Złudzenia są zaw sze przykre".

No, proszę!... „Rzeczywistość 
w Polsce jest już ustalona' (cie­
kawym, jak wyglądają „rzeczy­
wistości nieustalone"?) i., „szko 
da każde słowo" według znanej 
gwary.

Można i tak... Cała trudność 
polega jednak na tym, iż rze­
czywistość polska i cierpliwy pa 
pier „Kuriera Porannego" — to 
dwie sprawy zgoła odmienne. 
Bardzo umiarkowany „Kurier 
Polski" napisał we wtorek:

„Realni politycy w  reżim ie nie
m ogą zam ykać oczu n a  ujawnione 
prawdy".

Neofici nie należą z reguły do 
kategorii polityków realnych. Pp. 
redaktorzy „Kuriera Poranne­
go** nie stanowią tu wyjątku. 
Trzeba wszakże pamiętać, że si­
ły  realne wpływają znacznie.. 
realniej na bieg zdarzeń, niż 
wpłynąćby mógł kiedykolwiek... 
Cierpliwy ponad wszelką miarę papier ,.Kuriera Porannego*',

Szaleje natomiast naprawdę 
krakowski „Głos Narodu". Oto 
parę próbek z numeru wtorko­
wego:

„N ajw ażniejszą rzeczą dla nas 
je s t  sam  fak t w ielkiego zw ycię­
stw a  P .P .S. Ten fak t powinien za­
la ć  rumieńcem w stydu katolików  
Krakowa. Cały św iat w alczy z  so . 
cjałizm em  i pozbywa s ię  Żydów.. 
W  tym  sam ym  czasie Kraków  
n ą d y  w m ieście oddaje właśnie  
socjalizm ow i i  żydostwu".

Jak czytelnicy widzą, mamy 
W danym wypadku do czynienia 
z  oslrym atakiem histerii. Leka-

cha kilku słów przykrych, 
owiniętych w bawełnę:

1) reprezentowaliście panowie 
te mniej — więcej opinie, któ­
rych wyrazem jest t. zw. Front

H E K U A I A
EW .I.C .

RÓZAcejloNSKA

Ś W I Ę T M

Morges; zajmowaliście się od 
długiego szeregu miesięcy bądź 
„grzebaniem" P. P. S., bądź też 
pomawianiem jej o zakulisowe 
konszachty z obozem „sanacyj­
nym";

2) w rezultacie zawarliście so­
jusz wyborczy z „Ozonem" we­
dług wszelkich brzydkich oby­
czajów paktów zakulisowych;

3) miejscowi, krakowscy, dzia 
łącze „Ozonu" Was, mówiąc la­
pidarnie, wykiwali; daliście im 
swoje, nieliczne zresztą, głosy; 
nie otrzymaliście od nich ani je­
dnego mandatu;

4) miejcie pretensję do siebie

Pokwitowanie
N A  GŁODNE DZIECI 

HISZPANII.
Grupa robotników zebranych 

na imieninach składa Zł. 7.
J. Mankiet z Płońska Zł. 8.
Adwokat Gordon Zł. 10.
Bezim iennie Zł. 1.10.
K om itet P.P.S; w  M ławie zł. 5.—. 

N A  UCHODŹCÓW ŻYDÓW 
Z NIEMIEC

R obotnicy polscy fabryki Elektro 
A utom at z l. 35.96.

Gumplowiczowie Zł. 10.
N A  SAMORZĄDOWY FUNDUSZ  

WYBORCZY
F . B ielaw ski i  J . Celejewski z l  2.

KONDOIENCJA.
•  .  » ,  ,  I M arszałek zawiadom ił Izbę o wy-ro b ° V c y '

Krakowa — to z pewnością nie
gorsi od Was katolicy; nie gorsi, 
albo i lepsi.

Morał zaś jest taki: 
„machlojkami" nikt świata nie 

zawojował.
Żółciowa nienawiść do bliź­

nich nie przystoi pismu... „kato­
lickiemu**,

•  •*
„Kurier Poranny" jest wierny 

sobie.
I „Głos Narodu'* jest wierny 

sobie.
Za to POLSKA JEST INNA,

tnośoi depeszy  
w odu zgonu jej prezesa, prof. Wró­
blewskiego.

a le  ochrony pewnej w ym aga rów ­
nież życie  i  zdrowie 
przestępcy, które m oże być kw e­
stionow ane dopiero drogą orzecze­
nia sądowego. N ow ela idzie w  kie­
runku stw orzenia tak ich  warunków

Pos. Puiek: Na moich nikogo, 
(Wrzawa), ale ilu w Pańskiej o- 
kolicy wystrzelano chłopów? Po-- 
licja speinia rolę polityczną, folę . 
prokuratorów, rolę sędziów śled­
czych. Mimo, że korpus policyjny

P o j u t r z e  W i g i l i a !
Cle ma>z tui
Ks!rieczhę Premiową P K O  V-ej serii

UW AGI i SPRAW OZDANIA  
KONTROLI PAŃSTWA.

Nadesłane przez prezesa N . L K. 
Sejmowi uw agi o w ykonaniu budże- 

niż „Kurier Poranny" i niż „Glos ‘ tu 1930,7 oraz sprawozdanie za o- 
Narodu". j kres budżetowy 1937/8, przesiano

M. NIEDZIAŁKOWSKI. ■ Budżetowej.

M K M B f l i S O K l E

INTERPELACJE. 
Marszalek przyjął do laski mar­

szałkowskiej szereg interpelacyj, 
złożonych na posiedzeniu Sejmu 
w  dniu 9 grudnia rb „ mianowicie

, , „ 6 ,  wybory d o l l l t y c n y c h -  w yborach s a m o rr^ o -  W  “ ' " i ” 3' w . « * !  
sam orządu najw ażniejszych  i i . r t  wycZ. w ypow iedzia ł, , i f  O G R O M -1 OWUkramstach we Lwow.e, p. Ha- 
w  kra ju . O. Z . N ,  b o r y  je ,zeza  l Ó  W IĘK SZO ŚĆ  LUDNOŚCI wr®cfc.«BO w sprawie zakazu bra- 

____  ____  ... . .........  p rzed  6 tygodniam i trium fow ał, ^N A JP O W A Ż N IE JSZ Y C H  M IA ST .
rze twierdzą, że tylko rów nie o’ , że  pozyska ł d la siebie 67%  gło- C zy w ybory te  nazw ie s ię  „poli- 
stre przerwanie ataku może ' sów społeczeństwa —  dziś okazał tycznym i" , czy  n ie  —  to ju ż  kwe- 
wpłynąć kojąco na chorego. U- sr? małą partią, nie m ającą pra- stia  zupe łn ie  obojętna. W  każ- 
żyjmy tej wypróbowanej meto- mio decydować o stosunkach w  dych  wyborach obyw atel przeja-

R efleks ie

M a m y  ju ż  s

dy.
Niechże „Głos Narodu** wysłu

Kcnsekwenc-e

j Państwie.
T o  też  p o  porażce prasa „sana­

cyjna" albo przysiad ła  w  m ilcze­
n iu , albo zaczęła osłabiać znacze­
n ie  poniesionej k lę sk i O. Z . N .‘u  
p rzez  w ykrę tne  a rtyku ły , że  był 
„m róz", że  to  by ły  ty lko  w ybory  
„samorządowe", a n ie  ,po litycz­
n e"  —  i że  z  ich  w yn ików  n ie  
m ożna wyciągać żadnych  wnios­
ków  i  konsekw encji.

N ie  daw no czyta łem  w  „Gazecie 
P olskiej" , ja k  to książę W alii, de­
fin iu jąc  pojęcie, „dżentelm ena"  
u zupe łn ił wobec redaktorów  tego  
pism a swoją op in ię  tw ierdzeniem , 
że  d żen telm en n igdy „nie wypiera  
się i n ie  wykręca, ja k  kanciarz", 
u c z  um ie  ponieść konsekw encje  
faktów , a len , k to  w ykręca się, to  

•zajny „pętak" (tram p).

swe przekonania  i  dążenia, 
oraz stopień zaufania d o  danej 
organizacji czy  ludzi. A  W  W Y ­
B O R A C H  D N IA  18 G RU D N IA  
O. Z . N . 1 JEGO P O L IT Y K A  
N IE  S P O T K A Ł Y  S IĘ  Z  A P R O ­
B A T A  I  Z A U F A N IE M  LUD- 
NOŚC1.

Bezpośrednio po  w yborach sej­
mow ych, konsta tu jąc „zwycię­

s tw o "  O. Z . N ., pisałem

nia udziału w  jubileuszu gimna­
zjum państwowego z ukraińskim 
językiem nauczania w  Przemyślu, 
p. Witwickiego w  sprawie konfis­
katy w dzienniku ,,Diło‘‘, jego prze 
mówienia, wygłoszonego w Sejmie, 
p. Ratajczyka w  sprawie wykony­
wania rozporządzenia Prezydenta 
o komisjach rozjemczych do zała­
twiania zatargów zbiorowych i w 
sprawie piać, stosowanych na ro­
botach publicznych, finansowa­
nych przez Fundusz Pracy, p. B i- 
laka w  sprawie zdemolowania 
Ukraińskiego Domu Narodnego w  
Krasnem, p. Wełykanowicza w 
sprawie pobicia obywateli narodo­
wości ukraińskiej w  pow. Zborow­
skim, p. Sommersteina w  sprawie 
zajść na Politechnice Lwowskiej.

H O L A  Z G Ó R  H A R C U  
O»a IA U ER A  

•loiu|q łię prry ob»trute|l, 
normują trawienie, ezytzcza la.

Sodnie i bezboleśnie, przeciw.
zialajr) tworzeniu się tłuszczu; 

Wydalaio łubsloncle gnilne, 
ple wywolujtj przyzwyczajenia 
Stosowane sa rpwniei tkuleez. 
nie w cierpieniach wątroby, 
nerek t pęcherza, komicy 
łólciowej, reumolyźmie, ortre- 
fytmie. hemoroidach i otyłości.

ZIOŁA Z GÓłhłARCU
D r a L A U E R A

nieczności wyciągnięcia konsek­
w encji. Dziś też; —  trzeba wycią­
gnąć K O N SE K W E N C JE  z  jego  
klęski.

Is tn ie ją  ty lk o  dw ie m ożliwości:
albo w ciągu tych  6 tygodni, b ó -  IJiufp ijr i in i  SflSZ flCl CiE 
re  up łynę ły  od  wyborów listopa- i ** r  - IV
dowych, zm ien iły  się nastroje, ( Pos. Kolbusz referował ustawę 
przekonania i zaufanie  społeczeń- o użyciu broni przez policję, do- 
stwa, —  albo jeden  z aktów  wy- wodząc, iż dotychczasowe przepl- 

K ied y  czytam  teraz te  wszyst- j borczych b y ł w yn ik iem  n ie  we- sy uzależniają użycie broni od ró­
jcie niegodne w ykręty , n ie  m ogę j w nętrznych  przekonań, lecz... i n - ! żnych warunków i okoliczności i 
zapom nieć, że  przecież w łaśnie ze  ■ nych  p rzyczyn . N ie  p rzypuszczam , Są zredagowane zawile. Referent 
w zględów P O L IT Y C Z N Y C H  usu- • aby było  to  pierwsze, —  choć bez- j utrzymuje, że w Polsce mamy za 
wano, lub  n ie  zatw ierdzano p o - . sprzecznie ostatnie dekre ty  i prze- maj0 policji.
szczególnych prezydentów  m iast—  m ów ienia czołowych po lityków  
i  że  jeszcze przed  paru  tyg o d n ia -1 „ozonowych" m ogły w płynąć na  
m i, k iedy n ie  spodziewano się  J zm ianę przekonań i  zaufania... 
klęski, pow ażny organ „ozonowy" | D ziś w ięc trzeba wyciągnąć 
pisał, że  Państwo w ykonyw a sw e  j konsekw encje: U W ZG LĘD N IĆ  
fu n k c je  p rzy  pom ocy samorządu W  C A Ł E J RO ZCIĄG ŁO ŚCI W Y -  
—  i że  działalność jego  m usi być iN IK I O ST A T N IC H  W Y B O R Ó W , 
sharm onizow ana z  p o lityką  Pań- — a n ie  stawać na stanowisku, 
stwa. P iękna  harm onia! i p rzed  k tó rym  ta k  bardzo prze-

N je  m a więc po trzeby  „krę- strzegą prem ier W ie lk ie j Bryta­
cie" —  zwłaszcza, gdy sprawa sa- n ii:  że  Paitśtwo i  jego w ładza to  
m a  jest jasna. F aktem  jest, że jedno .
przeciw ko  O. Z. N .‘ow i w  „niepo- i n. t .

DOBRZE JEST ZASTANOWIĆ SIĘ  
P os. Som m erstein powiada:
„życie organów bezpieczeństwa

winno być niew ątpliwie chronione,

faktycznych, aby organa bezpie­
czeństw a m ogły używ ać broni bez 
potrzeby specjalnego zastanaw ia  
się. Tym czasem  w  takim  wypadku 
dobrze s ię  je s t  zastanow ić, gdyż  
niew łaściw e użycie broni m oże spo 
wodować skutk i w ysoce uiebezpiecz 
ne, niekiedy w prost nieobliczalne. 
Stąd w nioski m niejszości idą w 
runku śc isłego  ujęcia wypadków  
użycia broni. Popraw ka przepi­
suje, że m ożna jej użyć tylko v 
padkn ucieczki niebezpiecznego prze 
stęp cy , a  nie każdego zatrzym ane­
go naw et z  błahego powodu. Co do 
nielegalnego przekraczania granicy  
to  m am  pełne zrozum ienie dla ko­
nieczności ochrony granic Państw a, 
ale trzeba również w ziąć pod uw a­
g ę  w yjątkow e sytuacje, k iedy gra­
n ica przekraczana jest nielegalnie  
nie z  w iny jednostki, a le  w skutek  
przym usow ego w ysiedlenia przez  
państw o obce".

P os. PerfecJd dom aga s ię  pono­
w nego odesłania ustaw y do Ko- 
m isji. P opiera wnioski m niejszości

MOWA POSŁA PUTKA,
Projekt ustaw y —  jeżeli zostanie  

w  obecnej sw ojej postaci przyjęty—  
będzie należał do szeregu ustaw, 
które w Państw ie pow iększają chaos 
praw ny 1 zm niejszają bezpieczeń­
stw o obywatela, u łatw i schodzenie 
ź  drogi praw a na bezdroża sam o­
w oli. (W rzawo i przerywania).

D o iroku 1928 w ystrzeliwano  
Polsce ludzi bez żadnej podstaw y

M arszalek przywołuje m ówcę  
porządku. (P rzerywania i  okrzyki 
na ławach poselsk ich).

P os. Putek: W  1928 r. sprawa 
użycia broni przez policję została  
uregulowana prawnie 
dzeniu Prezydenta.

P. sprawozdawca podniósł, że 
policja swoje zadania wykonywa 
w  100% i powodów do krytyki 
nie ma. Jest inaczej. Policji nie 
można obdarzać samymi frazesa­
m i Na Komisji w wynurzeniach 
posunięto się tak daleko, że ośmie 
łono się twierdzić jakoby poicja 
była reprezentantką Państwa. Sa­
ma policja nie ma tej ambicji, do 
tego celu konstytucyjnie powołane 
są inne organy. Policja chce mieć 
tylko warunki, w  których będzie 
tnogia wykonywać swoje obo­
wiązki. Nie mamy dzisiaj policji, 
która zabezpiecza życie i mienie 
obywateli. Cały korpus policji zo­
stał zamieniony na policję politycz 
ną, policję odciągnięto od jej za­
dań. (W rzawa). W  takim stanie 
rzeczy w społeczeństwie budzi się 
nieufność do jakich celów propo­
nowane przepisy mają być użyte. 
Przytoczę przykiad: zgromadzenie 
polityczne nie podoba się przedsta 
wicielowi policji; rozwiązuje on 
zgromadzenie i zarządza, żeby się 
nie rozchodzić, bo spiszr ’ e wszy­
stkimi protokół. Tłum jest tłu ­
mem, rządzi się swoimi psycholo­
gicznymi prawid'ami, zbiegnie. 
Czy mamy dać licencję policjanto­
wi, by mógł użyć broni przeciw 
temu tłumowi?

Marszałek wzywa mówcę do u- 
żywania bardziej realnych przy­
kładów.

P. Browińskł: Ilu łudzi wystrze­
lano na Pańskich wiecach?

Obstrukcja zatruwa organizm
Nlewydaione 1 rozkładające 

kiszkach za ległości traw ienia powo­
dują różne objawy chorobowe. Spraw  
ność organów trawienia jest warun­
kiem zdrowia. Zioła M agistra Wol­
sk iego ze znak ochr. „Gastroaa" re-

liczy 28.000 ludzi, mówi się, że po
licjantów jest za ma.o. jedna trze­
cia część policji siedzi w  sądach i 
urzędach prokura.orsidch, 1/3 w 
kancelariach pisze wypracowana, 
a 1/3 tylko użyta jest w lórenie do 
zadań, do których jest powołana, 

ls.nieje jednak gwarancja prze­
ciw nieopatrznemu użyciu broni: 
policja uposażona jest w taki spo­
sób, że musi psychologicznie trzy­
mać z tymi, którzy noszą miano 
upośledzonych. 11.000 policjan­
tów pobiera miesięcznie 150 zł.,
11.000 policjantów — po 16Q zł., 
inni po 180 zł., po 200 zł. Tylko 
800 szczytów policyjnych ma wyż 
sze uposażenie.

Marszalek: Te sprawy będziemy

W Y Ś C I G - P R E C Y Z J I
Z D O B Y Ł  • .
Z E G A R E

gulują działanie żołądka i kiszek, ła m isyjn ym . 
godnie przeczyszczają dlatego też  
stosuje s ię  je  przy zaburzeniach żo- 
tądkowo .  Kiszkowych, przy obstruk  
cji i do uregulowania trawienia. Doi 
nabycia w aptekach i drogeriacn. |

omawiali przy budżecie Ministe- 
rium Spraw Wewnętrznych.

P. Patek: Czy człowiek w taki 
sposób uposażony może zdobywać się na akty, które mu podsuwają 
projektowane przepisy? Mam list 
zemerytowanego policjanta.

Marszalek: Emerytowani poli­
cjanci nie będą używali broni. (W® 
soiość i  oklaski).

P. Putek: Jeżeli tak jest, jak pi­
sze ten zemerytowany policjant, 
to będą musieli użyć broni, żeby 
popełniać samobójstwa.

Popieram wniosek przedmów­
cy o odesianię projektu ustawy do 
Komisji dia ponownego rozpa.rze 
nia. Gdyby na komisji obecny był 
łagodny wice-minister p. Chelmoń 
ski, rozważalibyśmy projekt usta- 

iagodniejszym, bardziej świą 
tecznym ustroju.

OŚWIADCZENIE 
WICEMIN. CHEŁMOŃSKIEGO.
W  zw iązku z ośw iadczeniem  p. 

P utka, poddającego w  w ątpliw ość’ 
zgodność stanow iska M inisterium  
Sprawiedliwości w  spraw ie, będącej 
przedmiotem obrad W ysokiej Izby,.

stanow iskiem  M inisterium Spraw  
W ewnętrznych, chciałbym  zazna­
czyć, ż e  wbrew tem u twierdzeniu, ż a .  
dnej rozbieżności nie ma. M iniste­
rium  Sprawiedliwości stoi całkowicie  

tym  stanow isku, że  w szystk ie  
środki, które są  niezbędne policji dia  
zapewnienia bezpieczeństwa i  poshi- 

zarządzem om  w ładzy, policja  
m usi posiadać. (O klaski).

Te przepisy, k tóre znajduje się  w  pro. 
jektow anej ustaw ie, są  górną grani, 

uprawnień policji i  wykonania 
tak, jak  to  było już podkreślo* 

przez niektórych posłów, jest  rza 
i stosow ania tej  ustaw y. W tym  

kierunku policja uzyska tak ie  in . 
strukcje, ażeby te  przepisy nie m ogły  
być nadużywane.

glosowaniu, Izba  odrzuciła za ­
równo w niosek form alny p . P erfeo. 
kiego, ja k  i wn iosk i m niejszości ł  
p rzy ję ła  p ro je k t u s taw y  w  drugim  
i  trzec im  czytan iu  w  brzmieniu ko-

w esołych św iąt mar.
szatek zam knął posiedzenie.
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Sprawa Hiszpanii i Tunisu
w Izbie Gmin

Niemcy w wojew. warszawskim
W. ubiegłym tygodniu posłowie 

Izby Gm.n atakowali Rząd pyta­
niami w sprawie Hiszpanii i ro- 
wczeń terytorialnych Włoch pod 
adresem Francji, chcąc w ten 
aposób wybadać, jakie jest właś- 
ciwe stanowisko Rządu w tych 
sprawach, a także dowiedzieć się, 
jak  zachowa się Chamberlain w 
Rzymie, dokąd się uda je w pierw­
szej połowie stycznia. Jak czytel­
nicy się przekonają, posłowie do­
wiedzieli się więcej z milczenia 
członków Rządu, aniżeli z ich od­
powiedzi.

Poseł socjalistyczny R ile y  zwró 
cił się do Rządu z żądaniem wy­
warcia nacisku na Włochy, by wy­
cofały swe wojska z Hiszpanii. Na 
to odrzekł podsekretarz stanu 
B utler, że Rząd przywiązuie wiel­
ką wagę do wycofania cudzóziem. 
ców zHiszpanii i że nie omieszka 
uczynić wszystkiego, co możliwe, 
by cel ten osiągnąć.

Poseł socjalistyczny Dacidson 
zapytał, które kraje badano w 
oprawie pośrednictwa w Hiszpa­
nii. Butler odpowiedział, że Rząd 
w różnym czasie komunikował się 
w tej sprawie z rządami Francji 
i Włoch, i że te próby pośred­
niczenia nigdy nie były odkłada­
ne dlatego, że — jak twierdzi 
poseł Dayidson — Rząd angielski 
pragnie zwycięstwa' gen. Franco. 
A na życzenie, wyrażone przez po­
sła konserwatywnego Lóftusą, by 
Anglia zwróciła się o pośrednic­
two do republik południowo-ame 
rykańskich, Butler oświadczył, że 
jeżeli okaże się możliwość powo­
dzenia takiej akcji; to Anglia na- 
pewno nie odrzuci jej.

Kiedy poseł socjalistyczny Fen 
derson  i posłanka socjalistyczna 
fP ilk inson  zażądali, by premier 
zapewnił. Izbę, że Franco nie o-

trzyma praw strony wojującej, minimalną pomoc, to nastąpiłoby 
dopóki uchwała komitetu londyń- złamanie uroczystych przyrzeczeń 
kiego co dó wycofania cudzóziem Rządu włoskiego i zapjtał,

ców nie zostanie wykonana, But­
ler odm ów ił dalszych w yjaśnień  
w  te j sprawie, dodając wszakże, 
żj Rząd uważa, ii  do komitetu 
londyńskiego . należy decyzja co 
do przyznania praw walczącego.

Ale gdy poseł socjalistyczny 
ShinweU  zwrócił się do Cham ber­
laina, by zobowiązał się,'że w róz 
mowach z Mussolinim nie poru­
szy sprawy przyznania praw wo­
jującego prem ier odm ówił takie­
go zobowiązania.

Wówczas pos. JTilkinson p o ­
nownie interweniowała i zapytała, 
czy można mieć pewność, iż spra­
wa praw wojującego nie stanie 
się środkiem  w ym iennym  za obiet­
nicę zrzeczenia się p retensji do  
Tunisu. Na to pytanie nie  odpo­
w iedział ani Cham berlain — - 
Butler.

W. dalszym ciągu kdku posłów 
zapytywało co do przybywania do 
Hiszpanii faszystowskiej w ostat­
nich czasach nowych transportów 
wojsk i sprzętu wojennego. But­
ler, powołując się na dawniejszą 
odpowiedź, powtórzył, że Franco 
otrzym ał z  N iem iec i  W łoch „pe­
wną pom oc1*. Ną zapytanie, czy 
Rząd zechce reagować na to, 
Butler odpowiedział, jak nastę­
puje:

„Izba 'powinna sobie zdać sprawę 
z sytuacji, w jakiej się znajduję. Nie 
mogę zaprzeczyć, że gen. Franco 
otrzymał pewną pomoc od Włoch. 
Ale nie chciałbym, byście myślęli, 
pomoc ta stanowi dużo więcej, ani- 
żeli zastępstwa. Nie stanowi 
pewno powiększenia personelu osobo­
wego wojsk włoskich**.
Na to poseł liberalny Sinclair 

zauważył, żę nawet gdyby szło o

Nie wielu mieszkańców wojew. 
warszawskiego potrafiioby odpo 
wiedzieć na pytanie: ilu Niemców 
mieszka na terenie tego wojewódz 
twa?

Oświetla to bardzo ciekawie p 
Ludwik Ręgorowicz w  ar.ykuie 
p. t. „Niemcy w  wojewódz.wie 
warszawskim’* ogłoszonym w 
kwarialniku „Strażnica Zachod­
nia”  (Nr. 4/1938).

Z artyku u dowiadujemy się, iż 
liczba Niemców według spisu z r 
1921 w yn o s fa — 2,2% ogółu iud- 

duje Rząd Chamberlaina tragedię I ności. zaś w ,. 1931 podniosła się 
hiszpańską— | do 2.9% ogółu ludności tego wo-

Rząd angielski obojętnie traktu­
je  te pogwałcenia zobowiązań 
włoskich.

Butler odrzekł, że Rząd bynaj­
mniej nie jest obojętny, ale po­
wtórzył, że skład liczebny armii 
włoskiej nie powiększył się.

Tak oto dyplomatycznie zaga-

D S T M N IA  LĘKOJA™,

ODWIEDŹ

jewództwa. Największy odsetek 
ludności niemieckiej ma pow. lip- 
nowski (od 1.1V 1938 należy oa 
do wojew. pomorskiego). Naj­
mniej Niemców (tylko 4) mieszka 
o w r. 1931 w pow. przasnyskim.

Niemcy osiedlili się przede 
wszystkim w  powiatach nadwiślań 
skich. Z ogólnej liczby 73.592 Niem 
ców zamieszkujących wojew. war 
szawskie — 55.543 mieszka w po- 
wia.ach nadwiślańskich.

Poli.yka kolonizacyjna Niemiec 
zdążała — powiada p. Ręgoro­
wicz — „do jasno stawianego so­
bie celu: ujęcia Warszawy w klesz 
cze osadnictwa niemieckiego w  na; 
kró szym możliwie czasie” .

Ludność niemie/ka jest w prze­
ważnej liczbie ewangelicka.

Pan Ręgorowicz porównując sta 
tystykę narodową ze statystyką 
wyznaniową, dochodzi do bardzo 
ciekaw.ych wyników: Liczba ewan 
gelików wzrosła w ciągu dziesię­
ciolecia (1921 —  1931) zaiedwie 
o 76% . Ogólny wzrost ludności 
w wojew. warszawskim by, wyż­
szy i wynosił 19.9%. Na.omiast 
liczba Niemców wzrosła w  tym 
okresie (1921 — 1931) o 54.7%! 
Zjawiska tego nie można sobie tłu 
maczyć napływem Niemców -  ko­
lonistów, gdyż statystyka wykazu

je, iż było ich zaledwie 168. „Je­
dyne wyjaśnienie—  pisze p. Rę­
gorowicz—dać nam moźe.„ wzmo 
zenie propagandy niemieckiej 
wśród ludności ewangelickiej, któ 
ra przy spisie w  r. 1921 podaia 
swą narodowość jako polską” .

Fakty te są wynikiem propagan 
dy kościołów ewangelickich, k.ó- 
re są domeną niemczyzny wojują­
cej.

W r. 1921 tylko 54% ewangeli­
ków podało swą narodowość jako 
niemiecką, w  r. 1931 odsetek ren 
wzrósł do 75%.

Dekret z r. 1936 o órganizacjł 
kościoła ewangelickiego może sto 
sunki te nieco zmienić; gdyż ko­
ściół ten przestanie być wyłącznie 
domeną niemczyzny.

Pan Ręgorowicz, kończąc swój 
ciekawy artykut, stwierdza zupeł­
nie słusznie, iż ten stan jest wyrił-j 
kiem świadomej propagandy zmie 
rzającej do tego, by narodowy ,so 
cjalizm”  stał słę rzeczywistością 
w społeczności niemieckiej w  Pok 
sce*!. .

Konsekwencje tej bardzo smut- 
nej rzeczywistości, dodamy od 
siebie,, poniesie nie tylko wojer 
wódz.wo warszawskie, ąłe cały 
kraj.

A. KR.

R A D I O - K O R O N A  „ C E L I M P "

Schzcłit w  Londynie
Prośby i groźby

Depesze już doniosły o wizycie 
jWezydęn.a Banku Rzeszy dr 
Schachta w Londynie, ale nie po­
da.y ciekawych szczegółów, któ­
rych się dowiadujemy z dzienni­
ka angielskiego „Daily Teie- 
graph**.

W edug tego pisma, Schacht 
przyjechał z propozycją zwiększe­
nia handlu angielsko -  niemieckie­
go, mianowic.e eksport niemiecki 
do Anglii miałby być powiększony 
o  20 — 25%, przy czym Schacht 
spodziewa się także wzrostu eks- 
por.u niemieckiego ao Stanów Zje 
dnoczońyćh, Schacht proponuje, 
by ten dodatkowy eksport był piat 
ny dewizami, a nie. za pomocą roz 
rachunku clearingowego. Część de 
w iz uzyskanych w ten sposób po­
szłaby na finansowanie emigracji 
żydowskiej z Niemiec, reszta zaś, 
oczywiście większa część, zasili­
łaby kasę Rzeszy.

W ielki dziennik angielski poda- 
je, że Schacht poparł swe propo­
zycje szantażem. Groził bowiem, 
że w  razie odrzucetfa ich, należa­
łoby oczekiwać poważnych wyda­
rzeń w Europie.

Paryskie „Figaro** zamieszcza 
ppdobne informacje i doda je, że 
Niemcy w razie zgody Anglii ną 
propozycje Schachta, spodziewają 
się uzyskać od Anglii swobodę ru­
chów w Europie środkowej także 
pod względem ekonomicznym, o-

statnie bowiem posunięcia Anglii, 
dążącej do wyparcia Niemiec z 
pozycji uprzywilejowanej w  tej 
części Europy, a także opór Ru­
munii przeciw hegemonii gospodar

S A L O N  E L E K T R O W N I  M I E J S K I •J
AMRSZUKOWSKA 1 5 0  U t  IŚCIE OD KR£DVK51HI

Mały felieton
R Y G I N A L N E

T IB E T IN  • S IX -S IX *S T O  KWIATÓW 
LE R A Y O N -T IE N -S Z A N

Z a g a d k a  „ 5 1 “
N am  się zdawało, że  d zień  nie- J Ja k  w iadom o, m róz by ł choler- 

d z ie ln y  p rzyn iósł w  d u że j m ierze ny. N ie  chciało m i się wychodzić  
w yjaśnienie sytuacji w  Państw ie, z  dom u  na  ta k i ziąb. Tełejonuję  
że  ju ż  do  pew nego Stopnia 18 do  m o je j rodzonej organizacji 
grudnia  pokazał, ja k i je s t u k ła d  i  proszę o p rzystan ie  taksów ki, 
sił w  społeczeństw ie po lskim , b y  m n ie zawiozła d o  b iura w y- 
tym czasem  prasa ozonowa wysu- borczego.
wa no w y  problem , k tó rym  u s iłu -1 N ie  ty lko  odm ów ili, a le  jeszcze  
je  p rzekreślić  w yn ik i osta tn iej m i szpetn ie  przygadali, 
n iedzieli. j 'N ic n ie  m ów ię, chociaż wszyst-

N a  dobrą sp taw ę w edług  te j  k o  się w e m n ie  burzy  na to  lekce- 
prasy  niedzielne w ybory należało- ważenie m ego głosu i  te łe jonuję  
by  uniew ażnić i  przeprow adzić  do b iura „jedynki**, 
jeszcze raz w ybory z  5 p rzym io t- Poprosili grzeczn ie  ó  adres, za­
n ikam i i  2-ma przym usam i: 1) o- notow ali i  jeszcze zapyla li, czy  to  ID_n v  , p n c i- ł NIF
bowiązkowego glosowania pod  ry- chodzi o chorego, to  przyszłą  la- ^ E C W  W KOWNIE WYJECHAŁ

W O D Y  K W I A T O W E ,P E R F U M Y

Czy aneksh Kłajpedy?
Po wyborach klajpedzkich, któ- nowy port, wybudowany przez 

re dały “ hitlerowcom 87% g.osów,1 inżynierów niemieckich. Oficjalny 
sprawa przyszłości Kłajpedy we- j termin przyłączenia do Niemiec 
szła w okres rozstrzygający. ma nastąpić w  końcu stycznia,

„Frankfurter Zeitung-* p.sze, że ] kiedy odbyłoby się zebranie Reicli 
zachowanie sę  Niemiec będzie za stagu z udziałem posłów b. Au- 
leżało od tego, jak postąpi rząd strii, Sudetów i  Kłajpedy, 
litewski z Ktajpedą. Ale korespon | Z innych wszakże źródeł don©, 
dent berliński londyńskiego „News szą, że Kowno jeszcze czerpie na-
c .— m:-------  dzieją z wystąpienia Anglii I fr a a

c jł w  Berlinie w sprawie Kłajpedy 
1 że Niemcy nie zechcą postawić 
tych mocarsiw wobec faktu do. 
konanego. Na wszelki wypadek 
litewskie źródła urzędowe zastrze 
gają się, że krok Anglii i  FranCjł 
nastąpił bez Inicjatywy L tw y .

Jak widać, Litwa pragnęłaby, 
Ń1E- żeby Anglia i  Francja bardziej bro

Chronicie?* donosi, że -Niemcy 
ZDECYDOWAŁY ANEKSJĘ

goram i karnym i i 2 ) obowiązko- d zi
wego głosowania na „jedynkę** j — N aturaln ie  —  odpowiedzią- ’ •> a i i c t f d h i f

ężej Niemiec, pokrzyżowały plany rów nież p o d  rygoram i. T ak ie  wy- łem . , WAĆ, £E U l  W A USTĘPUJE
niemieckie. , bory d a łyb y  — zdaniem  prasy  llz niespełna p ó ł godziny przy- PRZED NIEMCAMI. KORESPON-

Z doniesień obu dzienników wy „popierającej** —  praw dziw y ob- jechała taksów ka z usługą i no- DENT TEN PODAJE, ŻE KŁAJ- 
ni ka, że Niemcy znajdują się w  raz u k ładu  sil uj społeczeństw ie, j szam i. Z  zachow aniem  w szelkich  PEDA ZOSTAŁA JUŻ_ ZAJĘTA 
ciężkiej sytuacji finansowej i że| Prusa ta zadaje zagadkę: K to  ostrożności zn ieśli m n ie  -  * —  PRZEZ DWIE I

DO BERLINA, BY ZAKAMUN1KO-

PRZEZ DWIE DYWIZJE
wypróbowanego środka szan ażu S1 k tó rzy  w sum ie 51 proc, wy- piętra, dali do  ręki ka rtkę  do  glo- MIEĆKlE Z  KRÓLEWCA I  TYL- miy Kłajpedy, niż ona sama,
próbują teraz także w dziedzinie korców  stołecznych pozostali w sowania, zaw ieźli do  b iura wybór- ' "ZNIU. Litwa miałaby dostać za  Strach przed Niemcami paraliżuje
ekonomicznej. Oświadczenie Cham dom u? K to  to  są c i dom atorzy?  czego, zanieśli na pierwsze p iętro , Kłajpedę Inny wolny port w  tym- wszelki opór z jej strony,
berlaina, że Niemcy mają prawo I Z udaje  zagadkę i  zaraz ją  sa- gdzie m n ie  dopuszczono do  glo- i z  okręgu klajpedskim, albo też I
do roli kierowniczej w Europie m a rozw iązuje. To  są nasi.ludzie , sowama poza  ko lejką , po  czym  '
środkowej, hitlerowcy obecnie w y ^ o ^ s ą  jed yn ka rze  —  powiada. f z  paradą odwieziono m n ie do do- j IDEAŁ KAŻDEJ GOSPODYNI — TO NASZE WYROBY:

A że b y  tezę  tę  poprzeć argu- m u  ja ko  tego, k tó ry  uczciw ie  J 
— opanowanie krajów *ej ™ent“ m i> przyzna je  „partyjni- spe łn ił obow iązek obywatelski.

nhd w r in i^ n i «Vn. kom  „karne szeregi organizacyj- J O, to  rozum iem  sprężysta orga-I

zyskują. do rozszerzenia tego 
wa“  na — opanowanie krajó: 
części Europy pod względem eko-

“ 1.„SREBB0L“
2.„SRE8.10LnomicznXm ,'do 'm onopoli

nieudolności orgam-< A ie  rozum iem  jednak , ja k  to  , 
zacy jne j. I się stało, że  po  powrocie do dom u

Jako  stary zacietrzew iony i  kar- znalazłem  „jedynkę** w  kieszeni,
\ u  ’n y  p a r ły jn ik  zarum ieniłem  się po  a przecież sam  w łożyłem  glos do

rza p u n W c o  d j  ż y d ó w  G o t e i  kop sr ,y . D o .k o n .le  p a r n io m .
sie na eni uraciedch z Niemiec ?od adresBm m oich towarzyszów  M usiałem  chyba  m ieć drugą kart- Pismo faszystowskie „Tribuna” ! 
hitlerowcy chcą zarobić podw ój-!* d °  (f owia-z k u  o d ‘ k ? t wt  k ie s ze n i... w artykule p. t. „Aspiracje logicz­
nie- raz orzez otrzymanie c z e ś d  ? ° Wle^ Z enia k o m P le m e n le m  , Ju k ą ?  . ne” (!) domaga się od Francji tak-
dewiz angielskich a oow óre I ko™Plcm ent- . * Przepraszam , głosowanie je s t że oddania Wiochom w illi Medici
ąewiz angie.sKicn, a pow ore panow ie z  „ jedynki* ! T a k  ta jne  i  n iko m u  nic do  tego. w Rzymie ndz:e mieści sie fran

t . l ’ko .“ re8°  p0Z ,  nowe m u , ,  p w r w w r .ę d n a !  w  wIni K j, na|c2ącej  Fran.
iyiKO io ^ .  \W arszaw y wytapetow ane p la k a ta - , Jedna  ty lk o  mała uwaga: Roz- c;i od nrzeszio wieku kszta'ca si»
S cS ta n le m ? a ? D o w ? d ze n °a r2  P a d z iw iJ , i im r  p o m t d z n j ^  p r o . t ,  ra d ie m , la l f  adepci w tuld malarskiej i rzeżbiai
Schachta nie mia.a powodzenia, że toryzowaną propagandę z  orkie- sów kam i, orkiestram i, ch o in ka m i,' skie; którym nobvt w Rzvm e
....................  ........................................... “ 7 ^  ‘ B y l i im ,  im nym  i  ka id e  ,  t o

petrai zd u m ie n iu  d la  szlachetnp.1 Innie. ..ie d vn k a . n - -  —----- 1
wiemy się niebawem —  z dalszej

w tych krajach. Po Monachium po 
litycznym przychodzi kolej na Mo­
nachium ekonomiczne.

I pier .vszy chem iczny prosze.tdo m y . 
cia  podłóg. ŻĄDAĆ WSZĘDZIE!

W łosi żądają także w ill Medici

propozycje jego spotka.y się z od-
mową. Czy tak jest istotnie, do- po ln i .durn ien iu  d la „ la cko ,n e j tanie', o jed ,n ka ~  n ie  panu je  je- I "  , ję k "„^ "zaklsiego"w
taktyki Hitlera. _______|muzeach i a . ,e Ł , I t rz e  O s k ie j.

Teraz i  ta w illa stała się Solą w  
oku faszystów. „Duma* narodowa 
— płsze „Tribuna”  — wymaga,.' 
by w illa Medici należała d® 
Wioch, a akademia francuska, 
może się mieścić w  innym gma. 
chu.

„Duma** narodowa, Pomyśleć 
tylko! Przez 100 z górą la t żyli 
Włosi bez „dumy”  narodowej ł 
musieli patrzeć, jak Francuzi „pro 
fanowali”  w illę Medicil..

JEST DO NABYCIA
M I M
kieszonkow y na 1939 r.

DO NABYCIA W KIOSKACH „RUCHU” I U KOLPORTERÓW.

C en a  gr. 40
D la kolporterów nr stępujące raba‘y: przy zamówieniu 10 sztu k gr. 30 

za sztukę, do 60 sztuk gr. 25 za sztukę, ponad Sll sZtuk gr. 20 za sztukę.
Zamówienia prosim y kierować do adm inistracji centralnej: W AR­

SZAW A 1, UL. WARECKA N r. 7 z jednoczesnym  przekazaniem go­
tówki na kom o P . K. O, Wyd. „Ko óotnlk" N r. 175 z  dopiskiem  „na

skiego Radiu, k tó re  p ły ta  za p ły - ] G dyby  n ie  ten  siarczysty m r ó z ,1 mmmmmmunM aaaaBHUB
żą (N . B . —  w szystkie  zdrapane k tó ry  je s t s iln ie jszy  od  karności B . e i t  ■ *■ Aikln
i  m ocno zu ży te )  agitowała za „je- organizacyjnej, dziesią tki tysięcy Pl*t (flWIKB MOłfl 3TI K9J) »ZalaESt@fZOjl UtgSIfll 4  30a 
dynką**, aż w  końcu  z  wyczerpa- robotn ików  i  robotnic w  podszy- 1 '

zaniem ów iło. N apaw aliśm y tych  w iatrem  paletkach  i  salop- 
w zrok nasz św iatłem  46 zapalo- kach  p o szłyby  głosować, n ie  sie- 
nych  ch o inek  i  innych  „zim nych dzia łyby w  dom u  i  n ie  byłoby  za-
ogni** w  p łom iennych  przem ów ie­
niach.

N ie, panow ie „jedynkarze**. 
„Kudy** nam  do was! S łu żę  p r zy ­
kładem  z własnego przeżycia  w  
niedzielę .

gadki 51 proc., k tóra d la nas 
także  n ie  istnieje.

N ie  ka żd y  robo tn ik  m a w  do­
m u  te le fon , b y  w ezwać do  siebie  
pogotow ie wyborcze „jedynki!*, 
ja k  to  uczyn ił U LTIM U S

99Ex occidente lux..
(Z  ZACHODU ŚWIATŁO).

>fe

d & o s T ,  o  ż d z o w i e

•  Pktnt d i  tABOwaUKA

W Warszawie odbywał się  zjazd pra­
wników niemieckich i  polskich w celu 

„porozumienia prawniczego*. Zjazdo­
wi patronował ze strony Polski min. 
Grabowski, a ze strony Niemiec min. 
sprawiedliwości Frank. Zjazd miał te­
dy charakter urzędowy.

A OZN, pono nie lubi oglądać się na 
obce wzory i przez krótki czas nawet 
propagował „polonizm"^

Kilka dni temu Radio warszawskie 
zaczęło propagować obiady i  jednego

Dowiedzieliśmy się, że takie jedno da 
nie jest' i  tanie i oszczędne i higienicz­

ne i że nawet sprzyja— dobrobytewil 
Słowem: podciąga wzwyż. Propaganda 
radiowa nie ukrywa, że pomysł jest nie 
miecki i nawet podkreśla kilkakrotnie^ 
że pochodzi od pieszego zachodniego 
sąsiada", gdzie pono doświadczenia s  
iednym daniem doskonałe dały wyniki. 
Czy ten pierwszy odczyt b dzie jaskół­
ką wiosny jednodaniowej w Polsce? 
Zobaczymy.

Apel był skierowany pod adresem re-
botników i pracowników nmysloicyeh,
marnujących dary boże i  „obżerają-
cych" się za swe 100 do 300 zł. miesif-
cznyćh zarobkowi—
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Nowy most na Wiśle
Płock na linii Łódź -  Giłyna

W mroźne zimowe południe 
«ad brzeg W isły w Płocko przy­
by ł specjalny pociąg, przywożąc 
wyższych urzędników Min. Ko- 
m onikacji z min. Ulrychem na 
w i e .  Przybyło również kilkudzie­
sięciu dziennikarzy.

Na pociąg ten oczekiwało już 
kilkaset łudzi— by razem z przy­
byłymi wziąć udział w uroczysto­
ści otwarcia nowego mostu kole- 
jow o - kołowego na Wiśle.

Szybko —  ze względu na mróz 
i  wiatr •— odbyła się uroczystość 
Otwarcia. N a most ruszyły furman 
ki. —r Po torze kolejowym zaś 
pierwszy pociąg — wiozący gości 
» Warszawy.

Most ten posiada w ielkie zna­
czenie lokalne, bowiem dotychcza­
sowy prowizoryczny most drew­
niany nie wystarczał. Płock, przez 
długi czas odcięty rzeką od kolei 
(stacja w  Radziwiu) niedawno 
otrzym ał połączenie kolejowe z 
Sierpcem.

Dziś most ten łączący dwie koń­
cowe stacje, znajdujące się po obu 
stronach W isły, ą mianowicie sta­
c ję  kolejową w  Płocku — mieście 
a stację kolejową Płock — Radzi-

Aresztowania
oszustki

Policja zatrzymała w Suchej 
uórnej (Śląsk Zaolzlańsld) miesz­
kanką Warszawy Anielę Gorób, 
ostatnio bez stałego miejsca za­
mieszkania, która chodząc po do- 
mach, zbierała na pomoc zimową 
dla biednych dzieci. Aby zyskać 
zaufanie i pobudzić do ofiarności 
sprytna‘oszustka przedkładała w 
każdym domu listę składkową, na 
której wpisywała fikcyjne nazwi­ska szczodrych ofiarodawców.. W ten sposób zdołała ona ze- 
brać.około 100 zł. Dochodzenie 
wykazało, że Gorób poszukiwana 
Jćst przez sąd grodzki w  Sosnow­
cu. Odstawiono ją do dyspozycji 
władz we Frysztacie.

wie łączą w jedną całość lin ie  ko­
lejowe: Kutno — Płock — Radzi- 
wie na lewym brzegu Wisły z li­
nią Brodnica — Sierpc — Płock 
na prawym brzegu Wisły, stwa­
rzając nowe przecięcie Wisły li­
nią kolejową, którego dotąd nie  
było na przestrzeni między War­
szawą a Toruniem. Stwarza się 
również przez to nowe połączenie 
3 Gdynią dla Łodzi (przez Kut­
no •— Sierpe).

Budowa mostu nastręczała wie­
le trudności technicznych. Most 
wyróżnia s ię  oryginalnością kon­
strukcji, spowodowaną warunka­
mi terenowymi, a mianowicie ró­
żnicą poziomów brzegów Wisły, 
posiada bowiem spadek z prawe­
go brzegu na lewy. Aby zaś fila­
ry znajdowały się na jednym po­
ziomie, a konstrukcja mostu wy­
padła ekonomicznie, rozstawiono 
je w  coraz to zwiększających się 
odstępach w  miarę wznoszenia się 
jezdni.

Budowa filarów nastręczyła 
największe trudności, gdyż trzeba 
było je  opuścić na bardzo znaezną 
głębokość, dochodzącą do 30 me- 
trów poniżej poziomu wody, aby 
oprzeć na wytrzymałych war­
stwach gruntu. Jest to pierwszy 
wypadek w Polsce fundamentowa, 
nia na tych głębokościach, w ogń. 
le zaś należy do wielkich rzad­
kości,

O rozmiarach inwestycji świad- 
czą następujące cyfry: około 5.300 
ton stali zużyto na wykonanie kon 
strukcji, filary i  przyczółki po- 
chłonęły dziesiątki tysięcy metrów 
sześciennych betonu, roboty ziem 
ne dla wybudowania dojazdów o- 
bejmują około 100.000 mtr. sze- 
ściennych. Ogólny koszt budowy 
mostu wtaz z dojazdami drogowy­
mi i łącznicą kolejową sięga 15 
milionów złotych. Roboty wyko­
nano niespełna w  dwa lata.

Pod względem długości jeśli 
chodzi o mosty zbudowane w osta 
tnim dwudziestoleciu, most płoc­
ki ustępuje tylko toruńskiemu, po

siada bowiem około 700 mtr. dłu­
gości. I ne jest to, że rysunek obejmuje rów

ta . . . .  ,  .  . . .  j nież czw artą stronę okładki. Ksią-Dojazd główny od strony Ploe- łerak, są bog^,, jiustrowanc,
ka znajduje się w głębokim wy- wywierają pod — ---- —
kopie, dojazdy boczne, częściowo
na nasypach, ozęśeiow© w  wyko­
pie.

. P o stronie Radziwia wykonano 
jeden dojazd na nasypie,

Czas trwania robót w terenie 
wyniósł 20 miesięcy.

Podczas budowy zatrudniano 
średnio 1.200 robotników i prze­
pracowano ogółem 750.000 robo- 
tnikodniówek.

P atentow any Rozgiośnik detektoro­
w y za zł. 16, spraw i najw iększą ra­

dość w  rodzinie. 
POLSKIE ZAKŁADY „ATA" 
W ARSZAWA, Ogrodowa S7.

Wiadomości 
z cahj Polski

B o n y  K s i ą ż k o w e

Ciekawa inicjatywa Rady Książki
Chcąc wzbudzić zainteresowanie 

społeczeństwa dla Książki. Jako po­
darku j naw iązać w  ten sposób do 
dawnych, pięknych tradycyj, Rada 
Książki, Idąc wzorem  A nglii —  po­
stanow iła w prowadzić L zw . „Bony 
Książkową", z których pom ocą oslą-

r
ięto w  sam ej A nglii w  przeciągu  
ostatnich Jat około pięciu m ilio­
nów  obrotu na książkach. Bony książ  
kow e, em itow ane przez Radę Książ­

k i, w  porozumieniu ze  Zw. Księga- 
rzy  Polskich, są  to  artystycznie w y. 
konano karty z  życzeniami, stano­
w iące równocześnie podarek w  po­
sta ci Jednej lub kliku książek dowol­
nej w artości; w artość tę określa ku- 
pujący przy nabywaniu bonu. Bon 
książkow y sk łada s ię  z  trzech odcin­
ków; pierw szy zawiera z jednej atro- 
n y  artystycznie w ykonany obrazek, 
X drugiej zań życzenia oraz m iejsca  
»a dato i  podpis ofiarodawcy; na 
drugim odcinku przymocowany jest

ten  sam  obrazek w  postaci ez-libri- 
su , przeznaczony do nalepieina n a  o- 
trzym anej w  darze książce; odcinek 
trzeci stanow i w łaściw y bon, na któ­
rym  uwidoczniona Jest jego  wartość, 
w płacona przez nabywcę i który w y. 
m ieniany je s t  na książki przez oso­
bę obdarowaną; n a  tym  odeińku 
księgarnie potwierdzają w artość bo­
nu i  datę jego  nabycia, Jak również 
datę wym ienienia go  na książki

W  ten  sposób bony książkowe speł 
niają równocześnie funkcję listu z 
życzeniam i i podarku, są  kultural­
nym  upominkiem dla obdarowanego 
i  ogromnym ułatwieniem  dla w ysyła  
jącego. Zam iast skomplikowanych 
czynności: pisania listu  z życzenia 
m i, wyboru i  kupna książki oraz wy 
słania jej drogą pocztową, w ystar­
czy  zajść  do pierwszej z brzegu księ­
garni, biorącej udział w  tej akcji, 
kupić i  w ysłać w kopercie bon.

P. C. W ODEHOUSE

W STARYM DWORZEIZE I
i  angielskiego przełożyła 

B . K O B K L O W N A
-* Ja takie!
—  A le i na miłość Boską.„
Sir Buckstone, który pod wrażeniem rewelacji 

«wej córki zapomniał złamać ołówek, zrobi! to teraz.
— Cheiałbym bardzo, aby pan nie wpadał w po- 

dpbny sposób do mego gabinetu, panie Chinnery. 
Wiem, że Bulpitt jest we dworze. I  to nie odgrywa 
najmniejszej roli. Teraz już nie. Tamta historia ze 
złamaniem obietnicy małżeństwa przestała być ak­
tualna. Pogodzili się.

Naprawdę? ’
- T a k .

— Ta panienka i młody Vanr!ngham?— Tak.
— I księżna nie dowiedziała się, że Vanringhamo- 

wi- wytoczono skargę sądową?
— Nie.
Chinnery upad! na krzesło,

.p? Uf! Co za ulga! Kiedy zobaczyłem przea chwi­
lą  Bulpitta, schodzącego ze schodów, omal nie zem­
dlałem, A  więc wszystko jest dobrze.Doskonale.

Nowości gwiazdkowe N . Ania
Na gw iazdkę wydaw nictw o M . Królewnie.

A rcta w ydało serię książeczek p. t . 1 J .  PORAZINSKA. KOZUCHA- 
„Nowe Moje Książeczki". Jest to KŁAMCZUCHA i inne opowiadania, 
seria niedużych, a le  pokaźnej grubo, i Cztery wesoło opowiadania Utrzy- 
ści książeczek w  barwnych błyszczą m anę w  sty łli bajek ludowych z po- 
cych okłudluich, przy, czym  oryginał, w tarzającym  się  rytm icznie refre-
—  i .  i .  l------ulubionym przez 'dzieci. 'Są to:

historia o kozio co kłam ała, o  Kózce 
co skakała i  nóżkę złam ała, bajka o 
kozic, krowio i  sian ie  i pełna humo.

m ile wrażenie.
M. Bu jn o  -  A rctow a  

TERESKL
Jest to  opowieść o m alej Teresce, 

która odbywa pełną przygód do Kró 
lowej Zimy, aby przywrócić życie  
zmarzniętemu ptaszkow i. W' trudnej 
podróży przeszkadzają Teresce źli 
m ieszkańcy lasu . Lecz przyjaciół, 
którzy śpieszą z  pom ocą dobrej 
dziewczynce, je s t  więcej.

H. JANUSZEW SKA. O POLSKIM  
CHROBOTKU.

Jest to  dźwięcznym w ierszem  
w iedziana historia Polski. Zawiera 
ona ty lko  najważniejsze wydarzenia  
historyczne z  epoki Piastow skiej, po 
dane w  form ie krótkiej i bardzo ła­
twej. N ic ią  łączącą w szystk ie  frag­
m enty je s t  postać Chrobotka, małe­
go polnego duszka.

M. KONOPNICKA. O JC LISI 
ŚPIEWACZCE.

Cztery śliczne opowiadania Marli 
Konopnickiej. U tw ory te] autorki 
nie tracą z biegiem  czaru nie ze 
sw ego  uroku, który czarował nas w 
dzieciństw ie. Czytają je z równą

PTASZEK
n i opowieść o Baibisi i  jej prosląttcu. 
Opowiadania s ą  częściow o rymowa­
ne, częściow o podane rytm iczną pro 
zą, w której autorka celuje. Nadaje  
się zarówno dla najm łodszych jak  i 
dla nieco starszych dzieci.

Z. RÓŻYCKI. O CZARNOKSIĘŻ­
N IK U  I  JEGO NIEGRZECZNYM  
3YNK,U.

W csoia bajka w ierszem  o psotnym  
synku czarnoksiężnika, który korzy­
stając z  nieobecności sw ego ojca do. 
brał s ię  do jego  czarodziejskich 
ksiąg. Miało to  bardzo sm utne na­
stępstw a. Kres całej przygodzie po­
łożył powrót Czarnoksiężnika.

N A UK A  LA TA N IA . PILOTAŻ 
DLA WSZYSTKICH, N A P ISA L I E . 
FRACZEK I  Z. JAROSZ. Z przed, 
m ową k p t  J. M eissnera. Ze 106 ry­
sunkami T. żróbka.

Przystępnie napisany 1 przejrzy­
śc ie  zilustrow any praktyczny pod. 
ręcznik nauki lątania. J e s t  to  książ­
ka dla nielotńików' i  dla niefachow­
ców, książka dla tych w łaśn ie szero­
kich rzesz, przede w szystk im  m lo. 
dzieży, które chcą s ię  teoretycznie i

POGRÓŻKI

W  szkole dokształcającej w Biel 
sku jeden z uczniów, Niemiec, 
niejaki Markwat, pobiwszy się 
z kolegą, Polakiem, rzucił pogróż. 
kę .zobaczysz ty... jeszcze, co zna­
czą Niemcy’1, Zosia! on wydalony 
ze szkoły, a sprawę skierowano 
do sądu.

TRZY MIESIĄCE ZA NAWOŁY­
WANIE DO BOJKOTU WYBO­

RÓW
Członek Str. Narodowego w 

Kielcach, W. Grabiszewski, został 
skazany przez sąd grodzki w Ję. 
drzejowie na trzy miesiące aresz­
tu za nawoływanie do bojkotu wy 
borów. Grabiszewski odpowiadał 
z aresztu, gdzie przebywa od 2-ch 
miesięcy. Wniosek obrony o zwoi- 
nienie z aresztu został odrzucony.

TRZECH TURKÓW 
PRZED SĄDEM W SOSNOWCU

Przed Sądem Okręgowym w  So­
snowcu odpowiadało trzech Tur­
ków: Omer Satyrogd, Sadyk i Ha- 
mid Aydinoglu, oskarżonych o po- 
pełnienie osenstw na rzecz to p . g ™ . E S  j  
ców sosnowieckich. Przewód są- lig owej drużynie amatorów

uziecm stwie. e z y ia ją  jo z równą uziezy, m oro cncą się teoretycznie i 
przyjemnością starzy, m łodzi i  naj- I praktycznie z  zasadam i la tan ia  zapo 
m łodsi. D la tych ostatnich zw łaszcza ' znać. Książka je s t zrozum iała, bez 
pisała ze  szczególnym  upodobaniem 1 jakiejkolwiek znajomości pilotażu, 
i  pozostaw iła im  najpiękniejsze dzie- Autorom chodziło o  spopularyzowa­
ła  sw ego wielkiego talentu- I nie idei latania, o  zaprawienie spo-

ÓR-ÓT. LEŚN A  KRÓLEWNA. łeczeństw a da tego  pięltnego sportu, 
N ow e wydanie, zaw sze tak lubią, celem  stworzenia podwalin pod przy 

ncj przez dzieci książeczki o  Leśnej 1 szłą potęgę lotniczą PolskŁ

r  WIADOMOŚCI SPORTOWE ni
HJaEJ

KRAKÓW WYGRAŁ TURNIEJ 
CZTŁRÓCU MIAST PRZł D R2PRE- 
ZENTACJAMI KATOWIC, WIEDNIA  

I  BERLINA
We wiórek wieczorem zakończył się 

na lodowisko w Katowicach międzyna­
rodowy turniej hokejowy czterech 
miast. Zdecydcwane zwycięstwo w tor, 
nieju odniosły drożyny polskie.' Pierw­
sze miejsce zdobył Kraków przed Ka­
towicami. Uopicro trzecie i czwarte; 
miejsce zajęły reprezentacje Wiednia 
i Berlina. , i

Ostatniego dnia rozegrano dwa męczę': 
w pierwszym spotkaniu Kraków poko­
nał Wiedeń w nieznacznym etósunkn 
2.1 (0:0 -  1:1 — 1:0).

Ostatni mecz Katowice — Berlin; za­
kończył -się wynikiem remisowym, 1:1 
(J:0 — 0:1 — 0:0). .

KANADYJSKI HOKEISTA 
W WARSZAWIE 

Niedawno przyjechał z Kar- ’y  do 
Warszawy na kurs dla P c Ja kó w za­
granicy Franciszek Zapo toczny. Zapa-. 
toczny jest podobno doskonałym ho-' 

pierwszej' 
Winnipe.

dowy wykazał, 2e rzecz nfała się 8“- w  Warszawie Zapotoceny zapisał
odwrotnie, gdyż Turcy padli ofia. 
rą kilku kupców z powodu niezna­
jomości języka polskiego. Sąd wy. 
dał wyrok uniewinniający.

się do Warszawianki i ma wystąpi 
, barwach tego kubn. Zawodnik ten ma 
i zamiar pozostać na stałe w Pcisce. Ta- 
. ko obywatel polski mógłby on również 
zagrać w reprezentacji państwowej cez? 
wiście o ile się okaże doskonałym ho­
keistę,

FORT BEMA MISTRZEM K U  B. 
OKRĘGU WARSZAWSKIEGO. 
Na poniedziałkowym  posiedzeniu

Zarządu PZB w  Poznaniu została  
rozpatrzona ep .aw a rem isowego  
m eczu bokserait.ego o m istrzostwo  
y/arszaw y ltl. B  l-ort Bem a— w ar­
szawianka. P Z 3  odrzucił anulowany  
wniosek WOZB i  w ynik m eczu za ­
twierdził. Tak w ięc F ort Bem a osta- 

, tocznie zdobył m istrzostw o V»ar3za-

—• Nic już teraz nie może przeszkodzić księżnej
w kupieniu demu?

— Nic. No, ale — dodał sir Buckstone, zadowolo­
ny, że będzie miał towarzysza niedoJi — postanowiła 
nie kupować.

—  Co?
—  Wszyscy mówią tylko: „co?”  — mruknął sir

Buckstone.

Pierś Chinnery‘ego podnosiła się, jak morze na de­
koracji scenicznej.

—• Nie kupi domu?
— Nie.
—• I  pan nie dostanie pieniędzy?
«— A ni grosza.
— A co z mymi pięciuset funtami?
— A... — rzeki sir Buckstone lekko. — Wszyscy 

chcielibyśmy znać odpowiedź na to pytanie. Nie­
prawdaż?

W trakcie milczenia, które nastąpiło, do pokoju 
weszła lady Abbott. Tuż za nią kroczył Bulpitt, 
ubiany nieposzlakowanie w jeden z garn,turów Tub- 
by ego.

Sir Buckstone i pan Chinnery —  co było może na­
turalne w danych okolicznościach — nie mieli w so­
bie dość pogody ducha, aby móc być bystrymi obser­
watorami! — w  przeciwnym razie zauważyliby nie­
chybnie, że od czasu, gdy widzieli lady Abbott po raz 
ostatni, zachowanie jej uległo subtelnej zmianie. 
W  dużej mierze zatraciła posągowy spokój, dzię­

w y i  zakw alifikow ał s ię  do kl.
N a drug,o m iejsce w eszła w arsza­
w ianka z gorszym  stosunkiem  punk­
tów  przed Syreną.

N a  tym  samyru zeoraniu była roz. 
patrywana spraw a - ustąienia składu 
ósem ki reprezentacyjnej na m ecz z 
Holandią. D rużyną nie zosta ła  osta­
tecznie ustalona ze  względu na dwie 
elim inacje. W  w adze m uszej m ają 
się spotkać Lendzin z  Jasińskim  w 
doili S stycznia p. r. w  Poznaniu i 
w wadze średniej Sułczyński —  P a- 
tćrok. ' 1 i  ' ' r - ! ’
M W A H I g

WKS POZNAŃ ZDOBYWA 
NAGRODĘ PŁYWACKA 

IM. RASKINA.
j: Zarząd p o . odtworzeniu
■kartotece - Zawodników w szystklcn  
rezultatów, uzyskanych w  r. 1938, 
uw zględniając ponadto przesłany  
przez kluby m ateriał sprawozdaw­
czy postanow ił przyznać nagrodę prze 
chodnią, 4L T- Raskina

Tubowi Sportowem u w  Pozna­
niu, który w  c iągu trzech ła t roz­
grywek o nagrodę Uzyskał łącznie  
63 piet. N a  drugim m iejscu uplaso­
wało się H. C. P . 47 p k t  przed Unią  
Poznań 38 pkt,

k OZHE WkOOMOStl
POŚW IĘCENIE INW ESTYCYJ  

SPÓRTOt. YĆH • W ZAKOPANEM.
We wtorek w Zakopanem odbyta 

się uroczystość o tw aicia  i  poświę- 
cem a inw estyęyj i  urządzeń, dokona­
nych z  oltazji narciarskich m i­
strzostw  św iata na terenie Zakopa­
nego.

Inwestycje to obejmują stadion 
na.-c-arski na Krokwi i sziakl z jaz ­
dowe z Kasprowego Wierchu, gór­
ską ko .ejlcę .ua  Gabaiówltę, garaże  
samochodowe, w yciąg  sarnowy na 
KaŁpi-owy lerćh. H otel tury„tyez.

H ali Kalatowej, oraz szereg  
nowych ulic i  dróg, dokonanych
przez zarząd gm iny Zakopane,

k i któremu łudz.e, spotykający ją po raz pierwszy, 
doznawali takiego uczucia, jak gdyby znaleźli się 
przed pomnikiem narodowym. Gdyby samo to poję­
cie w  odniesieniu do lady Abbott wydawało się mniej 
absurdalne, można by powiedzieć, że była podnie­
cona.

— Sam chciałby porozmawiać z tobą, Buck — 
oświadczyła.

Chwilowe uczucie zadowolenia, które egarnęło sir. 
Buckstone a w momencie, gdy rozwiał nadzieje pana 
Chinnery ego — teraz już minęło. Spojrzał posępn-ę 
na szwagra. Człowiek ten n..e był już uosobieniem 
grozy, ale mimo to ba?onet nie czuł dla niego żadne 
sympatii. Specjalnie antypatyczny wydawał mu się 
uśmiech, który wyk,zyw’ał twarz Amerykanina. Sil 
Buckstone nie mógł znieść myśli, iż ktokolwiek po 
tra fił uśmiechać się w chwili, kiedy jemu nie udak 
się sprzedać domu swych przodków, oraz k.edy do 
wiedział się od córk., że zamierza poślubić cz.ow.e 
ka bez grosza przy duszy.

—  Nie chcę z nim mówić -r- wykrzyknął naraięt 
nie. — Nie chcę mówić z nikim, prócz ciebie. N.ecb 
sobie stąd pójdzie — i niech Chinnery pójdzie, a m\ 
odpocznijmy. Toots, tą przeklęta kobieta nie chce 
kupić domu...

Nie, ale Sam chce.
— Hę?
■— Właśnie o tym pragnąłby z tobą porozmawiać 

(d. c. n.)

KądK radiowy
„JEROZOLIMA WYZWOLONA".
Jedną Z najciekaw szych p ozycji 

liceiaciwćh zunow ego płograiiiii je s t  
cy .łl otojęLy tyu iie iu  „Poci-ounie >lne 
ków“. Te niezmiernie interesująca  
m ontaże historyczno -  poWyekO’  
m uzyczne ta ją  obraz najbardziej 
epokowych przem ian Europy i ńaj- 
w ybionejszych postaci Justoi-ycz. 
nych ną przestrzeni jedenastu wto­
ków. A  więc słuchacze mieU już  

• sposobność zapoznać s ię  z potężną  
sy lw etk ą  Karola W ielkiego iwtaic  
IX ), w  auóycji opracowanej przęę  
J. Parandowskięgo. Drugą była ąu* 
dyćja p. t . „P olska wschcdzj“, ofara-j 
zująca historyczne początk i państwa 
polskiego, trzecia zilustrow ała wąpd 
nialą postać papieża Grzegorza 
VIII; obecnie zaś an. 23.12 o godz. 
21.00 słuchacze rądia przeniosą się  
w  c zasy  wojen krzyżow ych wieku  
XIL Audycja nosić będzie ty tu ł 
„Jerozolima wyzwolona1. Opracowu­
je j ą  św ietna autorka „Krzyżow­
ców" Zofia Kossak.

Radio wsnzawsiiie
CZWARTEK, 22 grudnia.

WARSZAWA I:  6J0 Pielo. M 3 Gim­
nastyka. 630 ftlnz. — płyty. 7.00 Dżien. 
qiK poranny. 7.13 Moz. p b tj. U-57 
ilejnat. 12.03 Aud. Poi. 15.00 „Wi ''ia 
w różnych krajach" — pog. 15.15 ..Kło­
poty i rady": „Święta, święto"- J5-30 
Qrk. Lwowska. 16.00 Dziennik •. Siad, 
gospod. 16.20 Fclkior różnych krajów: 
Węgry — płyty. 17.03 Co może dat  przy 
chodnia przeciwgruźlicza ■ b - odczyt, 
17.20 Utwory iortep. Pa neto Wladigęr 
rewa w wyk. kompozytorów (pianista, 
bułgarski). 1750 Tempo i kierunek 

naszych inwestycji — pog. 18.00 „Na 
świątecznym urlopię" -»• słuchowiska. 
Ua mlodz. wiejskiej. 1840 Życiorysy in»' 
strumentów. 19.00 Koncert rozrywkowy 
pod dyr. Z. Górzyńskiego, Siostry" Buł-' 
skie ( Stefan Witos. 20.35 Ańd/ltjfSym.- 
21.00 „Pochodnie wieków", j e r  zóiima 
wyzwolona". 21.30 Chór Katedralny ppd 
dyr. ks. Giebnrowikiegr — płyty. JL45, 
„Na przyjście Pana — rozmowa adweń 
towa. 22.00 Haydn — płyty. 2235 Prze, 
glijd prasy i ost. dzień. 23.05 Koncert 
kameralny w wyk. Eugenii Untióik!?j—, 
skrzypce i Zygmunta Dygata —■ forte­
pian.

WARSZAWA I I  r 14.00 
rodów słowiańskich w wyk. Zespolą 
Rynasa. 15.00 Fortepian, skrzypce f or­
gany — płyty. 1555 Koncert symfoni­
czny _  płyty, 16.40 Wiad. sportowę 1 
parę inform. 1650 Kącik splistówi Gra 
na skrzypcach Zygmunt Gryniowski. ■ 
17.10 „Przeszłość ginie" obrazek Jerze, 
go Kudelskiego. 17.25 Zyeie kulturalne, 
stolicy. 1755 Program. 17.40 Mnz. lek. 
ia _  płyty. 21.00 Rec. fórtep Janą E- 
ciera.. 2150 Sztuka bez historii i histo. 
.-ia sztuki poprawianej •— odczyt. 21.45 ' 
Muz. lekka —  płyty. 22.10 Otto Nięolai 
„Boża Narodzenie" — Transm. z .Bcr-

ia. 23.20 Muz. rozrywkowa — płyty- 

PLOTEK, 23 grudnia.
W ARSZAW A I. 6.S0 Pieśń. 6.SB 

Gim nastyka. 6.50 Muz. (p ły ty ). 7.00 
Dzlsnm k. 7.15 Muz. (płjA y). 11-57 
Hejnał.. 12.03 Aua. pchtd. 15.00 ,,Fo  
kus pojtua dcmlnicua" — dla jhłd-‘ 
dzieży. 15.20 Poradnik aportowy.
16.50 Ork. Poznańska. 16.00 Pąlep. . 
nile i Y/iad. gospod. 16.20 BorótOW ł. 
z Chorymi. 16.35 Ork. sym f. pod 
dyr. Leopolda Stokowskiego. Nowe 
nagranie. 1645  W  kraju czardasza- 
i tokaju —  ieiieton  dr. M ariana Stę  
powskiego. 17.00 Opowieść o Bachu.
17.45 M uz. lekka (p ły ty ), 5&00 
Aud. dla w sj. 18.30 F ragm ent z po­
w ieści J , Andrzejew skiego p. fc 
„Lad serca". 18.50 Chór P . B. 10.15 
Kartki z F inlandii —  koncert t w i  
rywkow y (z  K ątow ic). 20-35 Aud. 
inform acyjne. 21.00 »N a przyjście; 
Pana" — rozm ową adwentową. 
21.15 Koncert sym foniczny pod dyr- 
Grzegorza Fitelberga. Jerzy Żura­
w ie w (fortepian). 22.30 „Stefan  
Gorczyński" —- szkic literacki (z 
Poznania), 22.45 Muz. (p ły ty ). 22-55 : 
Przegląd prasy i O st. wiad. 23.05 . 
Wiad. ż Polski w  jęz. franć.

WARSZAWA U. 14.00 K w in te t ,/  
15.00 Muz. operowa (p ły ty ). 16.08 
Rec. organowy W . W idomskiego,
16.45 W iad. sportow e i, P arę łnfęr.
16.50 KąćIIc solistów , flpiewa L ech . 
Chmiel. 17.10 Pog. gospodarską; ‘ 
Sm aczna kaw a. 17,25 Życie ku łtu ta ł 
ne stolicy, J7.S5 Program  na jutro, 
17,40 Muz. lekka (p ły ty ), 20.00 
Koncert sym f. pod dyr. G. F ite l­
berga. 20.40 Koncert popularny (pły  
ty ). 21.15 Szl;ic literacki. 21.30 Muz. 
lęka (p ły ty ) . 22.00 N okturny (pły­
t y ) .  23 00 Z operetek Łehara (p ły . 
ty)-

Kob‘eta z Plńszczyzny, która le­
czyła s.ę w  W arszawie na ciężką 
chorobę, n e ma środków na po­
wrót do domu, gdzie zostawiła 
troje dzieci

Łaskawe ofiary dla Z. M. do ad- 
nfnistracjl naszego pisma: War­
szawa, Warecka 7.

ko.ejlc%c4%99.ua
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Po zwycięstwie wyborczym P.P.S.
Ostateczne wynikł wyborów do 

Rady miejskiej już są znane. Na 
czoio wszystkich ugrupowań wy 
sunęła się PPS. zdobywając 24 
mandaty. Doliczając 2 mandaty 
„Bundu" blok socjalistyczny w 
Radzie miejskiej będzie 1-czył 26 
radnych.

Wybory krakowskie w  rezulta­
cie przyniosły druzgocącą klęskę 
„Ozonu", który dotychczas posia­
dał w  Radzie miejkiej przygniata­
jącą większość.

Krakowska klasa pracująca zda 
ła egzamin dojrzaolści politycz­
nej. Obdarzając zaufaniem PPS., 
Kraków pozostał wierny trady­
cjom wolnościowym i demokraty­
cznym. W tym właśnie tkw i wy­
soka kultura i wyrobienie politycz 
ńe Krakowa.

Lud Krakowa jasno i  zdecydo­
wanie wyraził swą wolę. Zwyc ę- 
stwo PPS. to uznanie Krakowa 
dla Jej pracy i  walki o nową, de-1 
mokratyczńą j  sprawiedliwą Pol­
skę. |

r o n in a .  Ś lą s k a .
Nareszcie także rabolnicy wyjeżdżała 

na uiliip uo uzdrowisk
Gdyby nie ogromne bezrobocie, 

które jest klęską dla robotników, 
a szczególnie młodzieży, można by 
śmiało powiedzieć, że robotnicy 
korzystają obecnie w daleko wię­
kszej mierze, niż przed wojną, 
z możliwości urlopowych. Przed 
wojną mało kto z robotników u- 
prawiał naprzykład turystykę, 
pomimo, że piękne stoki Beski­
dów zapraszały do wędrówek. 
Zmieńlłó »i? wszystko po wojnie, 
gdy zniknęła b. granica austriac­
ka, a Śląsk Cieszyński Został przy­
łączony do Województwa Śląskie­
go. Najpierw zaczęła młodzież ro­
botnicza wędrować po Beskidach; 
dziś widzi się już dużo starszych 
robotników, którzy z rodzinami 
wędrują nie tylko po Beskidzie 
śliskim, ale także po Tatrach. 
Przez przyłączenie Śląska Zaol- 
zańskiego przybywają Śląskowi 
nowe piękne tereny turystyczne.

Dalej następują częste wyja­
zdy robotników pociągami popu­
larnymi do bardziej odległych 
miast polskich, jak Kraków, War­
szawa, Lwów, Gdynia, a nawet do
Wilna.

W bieżącym roku uruchomiła 
też „Wspólnota Interesów" kilka 
pociągów, które zwiedzały całą 
Polskę. „Wspólnota Interesów" 
ułatwiła też robotnikom przeby­
wanie nad polskim morzem b. ta­
nim kosztem. Niektóre koncerny 
przemysłowe, jak „Wspólnota" 
Uruchomiły także własne ośrodki 
letniskowe w górach; dalej huta 
„Pokój" zakupiła duży teren pod 
Równicą w Beskidzie, gdzie budu­
je letnisko dla swych robotników 
i urzędników.

Państwowa fabryka „Azotów" 
w Chorzowie prowadzi już od kil

Kronika Bielska, B ia łe j i okolicy
Oddział: Biała, Kom orowłcka 4.

Przed wyborami do Rady M iejskiej w  Białej
Starosta powiatowy rozpisał 

wybory do Rady miejskiej w  Bia­
łej. Termin, głosowania został usta 
tony' na niedzielę, 22 stycznia 1939 
roku. Miasto zostało podzielone 
na 5 okręgów wyborczych i 12 ob­
wodów glosowania. W  najbliż­
szych dniach Główna Komisja'W y 
bórcza, której przewodniczącym 
został mianowany dyrektor KKO, 
mgr. Jasiewicz, poda do wiado­
mości podział okręgów i obwo­
dów, skład komisji okręgowych 
i obwodowych • itd.

Obywatele Białej w  dniu 22 sty- 
Cżnia 1939 r. wybiorą 24 radnych, 
którzy na dalsze pięć lat będą 
sprawować rządy‘ w gminie.

Przy ostatnich wyborach na sie­
dem • okręgów wyborczych P.P.S. 
rtiiała ważne listy kandydatów w 
trzech okręgach. W  dwóch-okrę­
gach ufiieważniono listy P.P.S. 
W  trzech tylko okręgach P.P.S. i 
N.S.P.P. otrzymały 6 mandatów; 
obecnie P;P.S. z towarzyszami n ie ,

Wracając do samych wyborów 
podkreślić należy całkowitą kię 
skę chadeków. Przepadli: dr. 
Kuśnierz, znany antysemita, dr. 
Rozniarynowicz, który na Radz.e 
miejskiej stale występował z w ła­
ściwym mu tupetem „w  imieniu 
Polaków i  katolików*1, dr. Bogda­
nowski, ks. Ryba przewodniczący 
chadeckich Związków Zawodo­
wych, mgr. Turowski, redaktor 
„Głosu Narodu", dzałacz chadec­
kich Związków Zaw.

Endecy uzyskali 12 mandatów, 
kosztem „Ozono - chadecji". Ze­
mściło się na „Ozonie" zapożycza 
nie haseł endeckich.

Na ulicy żydowskiej nastąpiło 
poważne przesunięcie na korzyść 
„Bundu", który uzyskał 2 manda­
ty, a nie w e le  brakowało do trze­
ciego mandatu (jak podaliśmy po 
przednio).

Kraków przemówił potężnym 
glosefn za PPS,. Na krakowskim 
ratuszu lud pracujący zatknął czer 
wony sztandar.

ku lat-akcję letniskową dla . swo­
ich pracowników, fizycznych i u- 
mysławych.

W dwóch wzorowo urządzo­
nych pensjonatach, a mianowicie: 
a j w Wierzbin, kolo Lublińca, w 
historycznym zamku piastowskim 
oraz w Rabce — Zdroju, w willi 
„ChórzoWianka" każdy pracow­
nik fabryczny tak fizyczny, jak ,
i umysłowy . otrzymuje według ’ między dyrekcją ząklądów a tnagi- 
Własnego Wyboru prawo do 14 i słratem miasta TattlOUtskie Góry 
albo 21 - dniowego zupełnie na temat dostarczania dla nowego
bezpłatnego pobytu. Poza tym 
może ■ sobie pracownik zabrać 
rodzinę na kurację za małą opła­
tą-

W roku bieżącym przewinęło 
się. w ten sposób przez oba pen­
sjonaty ponad 800 osób.

Efekt zdrowotny tej akcji jest 
olbrzymi, gdyż sam wypoczynek 
w zdorwym górskim powietrzu w 
Rabce wpływa korzystnie na zdro­
wie pracowników. Poza tym prze­
widziana jest jeszcze kuracja zdro 
jowiskowa pod kierownictwem 
specjalńie na sezon w Rabce za­
angażowanego lekarza-internisty.

Akcja letniskowa obejmuje, nie­
stety, tylko drobną część zatrudnio 
nych robotników w ciężkim prze­
myśle. Inne gałęzie produkcji nie 
czynią prawie żadnych wysiłków 
na tym poln. Pomimo tego trzeba 
podkreślić dobrą wolę niektórych 
kierowników w ciężkim przemy­
śle, którzy umożliwiają choć w 
pewnej części swym pracownikom 
korzystanie z taniego letniska. 
Gdyby, usunięto jeszcze protekcję 
z tej dziedziny, wtedy można by 
powiedzieć: „zrobiło się krok na­
przód". Miejmy nadzieję, że ak­
cja ta rozwijać się będzie dalej 
pomyślnie.

mieckimi wspólnie pójdzie do w y­
borów we wszystkich okręgach. 
Walka toczyć się będzie o zdoby­
cie przez P.P.S. większości do Ra. 
dy.

Mamy za sobą owocną pracę 
w ostatniej Radzie naszych sześciu 
towarzyszy radnych.

„Sanacyjny" magistrat Białej nie 
dopuścił do komisji wyborczych 
ani jednego naszego przedstawicie 
la, mimo, że zostali podani. O.Z.N. 
bialski chce widocznie naśladować 
sztuczki wyborcze z przeszłości.

Robotnicy polscy j niemieccy 
oraz drobne zawody rzemieślnicze 
i inteligencja w dniu 22 stycznia 
1939 r. dadzą godną odpowiedź 
„ozonowcom" i będą solidarnie 
głosować na kandydatów P.P.S., 
N.S.P.P. i Klasowych Związków 
Zawodowych. Za innymi miastami 
w wojewódzwie krakowskim Bia­
ła musi wejść zwycięsko do Rady 
miejskiej pod sztandarami P.P.S.

Nasi radn i m iejscy
tow. Zygmunt Bo-Okręg I 

ciąn.
Okręg i i  —  tow.. tow. Stanisław 

Karton, Jan SOwlcki, W iktor K°- 
czub.

Okręg 111 —  tow. tow. Stefan 
CżetiW.eniec, Ludwik Ziąbek.

Okręg IV —  tow. tow. Kazi­
mierz Przybyś, Jerzy Peller.
• Okręg V —  tow. tow. Mieczy­

sław Mastek, Karol Wrona, Teo- 
dór Piotrowski.

Okręg VI — tow. tow. Rudolf . .
Bątór, Michał Florkow, Stanisław i (Okr. VIII). 
Wójcik.

Paleniska podczas mrozów
Wzorem la t ubiegłych, z nasła­

niem silnych mrozów, Zarząd 
Miejski w Krakowie uruchomił na 
placach targowych w miejscacji 
sprzedaży drzewek, ryb i t. p. sze­
reg palenisk.

Dotychczas uruchomiono ogni­
ska w następujących punktach: 
Dwa w Rynka Głównym od ulicy

Z fro n tu  p racy
Zakłady Chemiczne w  Czarnej gazu świetlnego. Nowoąruchomio- 

Hucie pod Tarnowskimi Górami ny dział, w  którym produkcja od- 
przystąpią niebawem do rozbudo- bywać śię będzie przy użyciu du- 
wy zakładów, uruchamiając nowy żej ilości gazu, , potrzebować. hę- 
dział produkcji* Inwestycje, jak ie ' dzię 8 tys. metrów, sześciennych 
przeprowadził zarząd zakładów
Haertćkel v. Donnersmarcka, się­
gać będą kwoty 1 miliona 200 ty­
sięcy złotych.

Już. obecnie toczą się rokowania

działu przez gazownię miejską - towi.

J a k  w y k o m b in o w a ł sobie  
da*>r/ zarobek-

Policja katowicka przytrzymała 
bezrobotnego górnika, 39-ietniego 
Filipa Korusa z Maiej Dąbrówki, 
Który już od dwóch lat czerpał śpo 
re dochody z pomysłowych o- 
szus;w.

Koras zamieszkiwał wraz z żo­
ną w Siemianowicach (Śhiiłow- 
skiego 34) a po rozejściu się, prze 
niósł się do siostry w Dąbrówce, 
gdzie jednak rzadko przebywał, 
bowiem stale znajdował się w dro 
dze, jako podróżujący. Znajomi 
jego nie wiedzieli nawet, z jakiej 
branży stal się on agentent

Korus objeżdżał poszczególne 
miejscowości i zasięgał sprytnie 
wywiadów o tym, na co kto cho­
ruje. Znając wiarę miejscowej lu ­
dności w dzia anie rozmaitych ro­
zreklamowanych niemieckich pre­
paratów leczniczych, zjawia! się 
u poszczególnych niedomagają­
cych i przeds.awial się za podró 
żującego, k.óry dostarcza poufnie 
znakomitych środków leczniczych, 
niemieckich z Bytomia, cudownie 
działających w  przypadłości, 
którą dana osoba cierpiała. Korus 
spisywał formalne zamówienia, 
brał niewielki zadatek i po kilku 
dniach zjawiał się znowu, przyno­
sząc zamówiony środek. Pudelecz 
ko dostarczonych table.ek koszto­
wało z reguły 7.50 zl. Ryły za­
opatrzone w niemiecki napis, do 
jakiej choroby się je s.osuje, prze­
pis użycia oraz firmę apteki w  By 
omiu. Tabletki były zawsze jed­
ne i  te same, a tylko zmieniał się 
napis. „Leczył" nimi Korus za­
równo różne przypadłości kobie­

Z C h o r z o w a
Magistrat m. Chorzowa • podaje 

zainteresowanym do wiadomości, 
iż z dniem 1 styczn a 1939 roku 
będzie wyłożony do wglądu re-. 
jestr poborowych mężczyzn, uro­
dzonych, w r. 1918, na przeciąg 
dwóch tygodni, t. j. do 15 stycznia 
1939 roku w .Magistracie—Referat 
Wojskowy — Ratusz,; pokój 82, 
II pię.ro. w godzinach ód 9 — 12 
w  południe.

Okręg VII —  tow. Maksymilian 
Statter.

Okręg V III —  tow- t.ow. dr. Jó­
zef Rosenzwelg, Marian Łachecki.

Okręg IX  — towi tow. dr. Ro­
muald . Szumski, Stanisław Cekłe- 
ra, Władysław Kordys, Marian 
Waligóra.

Okręg X  — tow. tow. Jan Mu­
larz, dr. Warcław S.eidl, Kazimierz 
Łuczak.

Radni. „Bundu" dr. Leon Feiner 
(Okr. V II) i dr. Henryk Schreiber

Szewskiej,", i obok Pomnika Mic­
kiewicza, na pl. Szczepańskim, na 
Nowym Kleparzu, na Starym Kle­
parzu, pod Gł. Pocztą/ w Dębni­
kach za mostem, ha Stawach obok 
baraku miejskiego i Rynku Pod­
górskim. Ponadto w dni targowe 
ustawione będą piecyki na targo­
wiskach miejskich. '

Obecna gazownia miejska w do­
tychczasowych rozmiarach nie jest 
w  stanie wyprodukować ilości po­
trzebnego gazu. Powstaje wobec 
tego korfićcznbść rozbudowy ga­
zowni i  nastawienia je j pracy na 
dostawę gazu nowemu konsumen-

ce, jak i  reumatyzm, afłreiyzm i fo 
zmaite inne „popularne" dolegliwo 
ści. •

W końcti powinęła mu się noga 
Jedna z jego klientek, staruszka z 
Dębu, k.óra zamówiła u niego 3 
rodzaje tabletek na 3 różne cho­
roby, kiedy dostarczył je j 4 pudel­
ka i miała zapłacić za nie 30 zł., 
podczas kiedy jej renta wynosi 
wszystkiego 28 zl., nabrała podej­
rzeń z powodu tej pomyłki (,o je­
dno pudełko więcej, niż zamówiła), 
tym więcej, że zniecierpliwiony 
Korus, chcąc jak najszybciej wy­
dostać pieniądze, oświadczył, ze 
czwarte pudełko jest uniwersalne 
na wszystkie choroby. Zwróciła 
się ona do policji, która rychło u- 
staliia, że dostarczane tabletki są 
zawsze jedne i.te same; niemieckie 
napisy na nich poęhodzą z insera- 
.ów w  gazetach, skąd zostały wy­
cięte i naklejone na pudełka, same 
zaś pudełka zawierają tak zw. *ą- 
bletki biochemiczne firmy dr'. Ma- 
deus.

Korus zakupywał je w aptece 
„Pod Orłem" w Katowicach, plą­
cząc zł. 1.10 za pudekó. Tablet­
ki te sporządzane są z nieszkodli­
wych soli, alć żadnego znaczenia 
leczniczego we. wspomnianych 
przypadłościach nie miały.

Korusa przytrzymano i przeka­
zano go do dyspozycji władz są­
dowych. Zdołał on nabrać setki 
osób, które z w ie lką. wiarę ..zaży­
wały te table.ki, mniemając, iż wy 
leczą się z choroby. Wszyscy o- 
szukani klienci Korusa winni się 
zgłosić do policji.

Każdy obywatel ni a prawo żą­
dania wciągnięcia do rejestru po­
borowych osoby pominiętej, lub 
też sprostowania mylnego wpisu.

Wobec powyższego, obowiąz­
kiem każdego, poborowego jest 
żg.osić się w Referacie, w celu 
stwierdzenia, czy figuruje w  reje­
strze poborowych rocznika 1918, 
oraz czy został dokładnie wpisany/

Utrzymanie porządku
i czystości w porze zimowej
Zarząd Mie jski . w Krakowie 

przypomina przepisy regulaminu 
zimowego, w,myśl których należy 
w porze zimowej, o godzinie 7-ej 
rano, oczyszczać chodniki ze śnie­
gu, lodu i błota. .Oczyszczanie to 
ma się odbywać w razie potrzeby 
i kilka razy dziennie. Usunięty z 
chodników śnieg, lód i .  błoto na­
leży składać przy krawężniku cho­
dnika w połowie szerokości ście­
ku od strony ulicy. Śliskie miej­
sca wzdłuż realności należy posy­
pywać piaskiem lub przesianym 
popiołem. Śnieg z dachów należy 
z regału zrzucać na podwórze. Nie 
stosujący: się do przepisów regu­
laminu pociągani będą do odpo­
wiedzialności karnej.

Emil Zegadłowicz 
w KraKOMie

, .Na zaproszenie sekcji kultural­
nej Ziyłązku Absolwentów Szkół 
Średnich „Przyszłość Heąfid’* wy­
głosi p. Emil Zegdłowićz, autor | 
„Żm ór" i „.Motorów", odczyt w 
sali kino*teatru „Adria", Staro­
wiślna 21, w piątek, dnia 23 b. m. 
punktualnie o godz. 20-ej.

ez yodćzytu: Kultura w  zalewie 
barbarzyństwa — zagadnienia ety 
ćzne i  społeczne —  sprzeczności, 
ich napór na. psychikę współczes­
nego człowieka — człowiek dzi­
siejszy i jego postawa wobec spło 
tfl, zagadnień życia współczesnego.

Odczyt Emila Zegadłowicza 
wzbudził bardzo silne zaintereso­
wanie' społeczeństwa krakowskie­
go; tymbardziej ,że p. Zegadłowicz 
przyjeżdża do Krakowa po 16-let- 
niej nieobecności.

Bliższe szczegóły w  afiszach.

Repertuar
TEATR IM . J. SŁOWACKIEGO.

Czwartek, dnia 22 grudnia, o godz. 8 
wieer.: „Ormianin z Bejruthn".

Piątek, dnia 23 grudnia, o godz. 8 w.: 
„Balladyna".

CHÓR DANA W KRAKOWIE.

W drugie święto Bożego Narodzenia, 
t j .  *  poniedziałek 26 grudnia b. r. 
wystąpi V Starym Teątrse Chór Pana, 
który po ostatnich olbrzymich sukcesach 
w Ameryce powrócił przed tygodniem 
do krajn. Bi.ety wraz ź garderobą w ee 
nie od zł. 0,80 — 5.30 są jnż do naby­
cia w kasie Starego Teatrn.

Kina
A D RIA: „Pieśń skazańców" I „Dla  

kobiety".
„ATLANTIC: „N ancy Steele za­

ginęła" i  „Gra życia".
KINO DOMU ŻOŁNIERZA
..Lokaj Jaśnie Pani".
PROMIEŃ: „Jezebel".
SCALA: „Alibi".
STELLA: > „W ogniu pocisków  i  

„Zdradziecki wąwóz".
ŚWIT: „W cieniu gilotyny".
WANDA:- „Hotel w  Tyrolu".
UCIECHA: „Podejrzenie".

Radio krakowskie
CZWARTEK, 22 gmdnia.

6.57 Pieśń „Kiedy ranne wstaj* zorze". 
3.00 Płjta za pł) tą... oraz wiadomo‘ci 
liieżące. 8.15 Skrzynka dla dzieci wiej- 
skicn w opr. Toli Ketlingeruwej. 14.00 
Muzyka obiadowa — płyty. 14.50 Pro­
gram. 1435. Sprawy gospodarcze. 18.00 
Dobry więrzór państwu — w opr. Sta­
nisława Broniewskiego. 13.10 Pieśni w 
wyk. Antoniego Wolaka (baryton), przy 
iorL Włodzimierz Órn-ieki.-21.30 Utwo­
ry chóralne kompozytorów polskich w 
wykonaniu Poznańskiego Chóru Kate­
dralnego. pod dyr. ks. Giebnrowśkiego 
—  płytj « Warszawy. 22.05 Odczyt: 
Rytm dziejów ziemi — wygł. dr.- J. " i -  
łąb, doc.-U. J. 22.20 Melodie Indowe w. 
wyk.. orkiestry Adama Hermana. 23.05

P IĄ TEK , 23 grudnia.
; 6.57 P ieśń „Kiedy ranne w stają  
zorze". 8.00 „P łyta za  płytą" -, oraz 
w iadom ości bieżące. 14.00 „Gwiazd­
ka radiowa dla biednych dzieci.
14.20 Audycja dla dzieci: a ) skrzyń 
ka w  opr. K rystyny Krupińskiej, b) 
Opowiadanie Zofii Dembowskiej: 
„W igilia .Małej N atalki", c )  Muzyka 
(płyty)- 14.55 Sprawy gospodarcze.
16.35 P aul D ucas: U czeń czarno­
księżnika (p łyty  z  W arszaw y). 17.45 
W ywiad sportowy. 18.00 H l-c la  au­
dycja z cyklu „Sonaty szrzyypcowe  
W. A . Mozarta',‘. W ykonaw cy: Sta­
nisław  M ikuszew ski (skrz.), Adam  
Kopyciński (foft.);: 1) Sonata D-dur 
Nr.: 306;. a ) A llegro eon spirito, b) 
Andantlno c&ntabile, c )  A Uegretto, 
2) Soanta Es-dur Nr. 302: Allegro, 
b) Rondo. 22.46 M uzyka (p łyty  z  
W arszaw y). 22.55 Lokalne inform a­
cje. • 23.05 Zakończenie • audycyj.

Z miasta
NA 1ARGU..

Mleko niezbierane litr 22 — 25 gr„ 
Śmietana litr 1.20 -  130 gr.. Śmietanka 
litr ó( — 70 gr., Ser zwycz. 80—1.00. zŁ, 
Masło wybór, kg. 3.60 gr., Masło stoŁ 
kg. 3.40 gr., Masło kuchenne kg. 320—
3.50 gr., Jaja świeże kg. 2-40, Jaja ku­
chenne kg. 220 gr., Jaja wapienne kg. 
1450 gr„ Buraki ćwikł, kg. 12 — 14 gr„ 
Cebula kg. 20 — 22 gr. Pietruszka, kg. 
20 — 25 gr.. Marchew kg. 15 — 18 gr„ 
Seler kg. 20 — 25 gr., Ziemniaki kg.
9__ 10 gr., Gruszki komp. kg. 120 —
1.4t gr., Gruszki des. kg. 1 .60 2 .0 .0  ,gL, 
Jabłka komp. kg. 80 — 120 gr., Jabłka 
stół. kg. 1.40 — 1.80 gr.. Gęś żywa: sąt. 
5.00 — 7.00 zh, Gęś bita szt. 4,50 
630 gr.. Indyk i indyczka szt- 7.00 
13.00 zł., Kaczka żywa szt. 3.Ó0. — .4^0 
gr„ Kura żywa szt. 3.00 — 5.00 zł- Zają.c 
w skórce szt. 3.00 — 3.500 gr., Źając 
bez skórki 2.80 — 3.0( zł.

Kilendarz
Komitetj Budowy Muzeum 

Narodowego
Ukazał się nakładem Komitetu 

Budowy Muzeum Narodowego w  
Krakowie kalendarz na rok 1939 
p. t. „Kraków Warszawa** (Stata 
i  Nówa Stolica Polski w  Malar­
stwie j  Poezji. Cały dochód ze 
sprzedaży przeznaczony jest na 
dokończenie budowy Muzeum w 
Krakowie. Wydawnictwo to; bp. 
gato ilustrowane znakomitymi 
dziełami sztuki, pochodzącymi ze 
zbiorów muzealnych, znalazło wte 
ściwy oddżw'ęk wśród społeczeń­
stwa, które chętnie je nabywa, 
gdyż kalendarz Komitetu stanowł 
wartościową pamiątkę, a poza* 
tym jest przedmiotem użytkowym 
o wartości artystyczńej, literac­
kiej 1 z tego powodu nadaje 
szczególnie na podarki.

Zamówienia na kalendarze w* 
cenie zł. 4.80 wraz z kosztami 
opakowania I  wysyłki przyjmuje: 
KOMITET BUDOWY MUZEUM 
W  KRAKOWIE Płac W \y . świę­
tych 6 (Pałac Larischa). konto 

ł». K. O. Nr. 400.100.

Radio śląskie
CZWARTEK, 22 grudnia.

520 Dzień dobry — wesoły montaż
płytowy. 630 Program na dziś. 14.00 Mn 
zyka obiadowa w wykonaniu Orkiestry 
Rozgłośni Katowickiej pod dyr. -JSpe* 
.ława Leszczyńskiego. W przerw/ o.żg»: 
1420 Co kopię moim najbliższym 
gwiazdkę — pogadanka Stanisława Sta­
dnickiego. 1420 Chwilka społeczna  ̂
1425 Wiadomości bieżące i giełda. 
18.00 ? Poradnik sportowy dla praćowie 
ników fizycznych w oprać. Kazimierz# 
Hermanowskiego. 18.10 Z albumu spes» 
kera. 1825 Wiadomości sp o rto w 2130 
Utwory chóralne kompozytorów pol­
skich w wykonania Poznańskiego . Chńi' 
rn Katedra.nego pod dyr; ks*: Gleba- 
rowskiego — płyty z Warszawy. 22.00 
Rozmowę ze słuchaczem przeprowadzi 
Jerzy Tępa. 22.10 Przy kominka —'w 
oprać. Mieczysława Kotlarczyka w wy­
konaniu zespołu „Śląskiej Pozytywki" a 
uoziałem Orkiestry Rozgłośni Katowi­
ckiej. 23.05 Zakończenie programu- ła*

PIĄTEK , 23 grudnia.
5.30 „D zień dobry" — w esoły mot.

taż  płytow y. 6.30 Program  na dziś, 
14.00 P ogadanka aktualna. 14.1,0 
Koncert życzeń. 14.50 Radiofoniza- 
cja  kraju. 14.35 W iadomości bieżą, 
ce  i  giełda. 16.35 P aul Dukas: U czeń  
czarnoksiężnika —  scherzo sym fóni 
czne (p łyty  z  W -w y ) .. 17.45 „W igi­
lia  na Śląsku" —: pogadanka Adolfa  
jFlerli. 17.55 Kolędy dla św ietlic ,w 
w ykonaniu zespołu św ietlicow ego z  
N ow ego B ytom ia pod dyr.. Norberta  
Breguły. 13.15 „Potrzeby nawozowe 
naszych gleb" —  pogadanka inż. Mi 
roslaw a Szczerbińskiego. 18.25 Wia­
dom ości sportowe. 22.55 Informacja. 
23.05 Zakończenie program u' lokal­
nego.

Czytajcie
p r a s ę

socjalistyczna
Redaktor; JERZY CESARSKI. Odbito w drukam i ho. Naktądowo - Wydawnwzei „Kubotntk' , Warazawa. W aracka V.


